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Czwartek 12 (25; list 


opada 1909 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE i LITERACKIE 


A Boch 


EYI 


po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami zakończyła f 


Ś. 


eńskich 


życie w Kijowie d. lt listopada 1909 roku, przożywszy 62 lata. 


| Nabożeństwo ż łobne w piątek o godz. 101 pół. W l 4 M M 
potudmu nastapi rksporlacys zwłok z Nesterowskioj ulicy M 31 do dworca kolejowego. — Poyprzeb BRR 


W*sobolę_ dnia 14-go list pata o potzine 


14346 


à A 
2-01 no K$ 


odbędzie się doia ló-go listopada w Rzeszczowie o godz. 11-0) zrana, o czem peyrażomi w žalu córki, 
synowie, siostra, synowc, zięciowie i wnoki zawiadnmiają krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Dnia 13-g0 listopada 


«Tp. 


Józefa dzyd 


i wołyńskiej, 


Dnia 18 listopada, w piątek, w trzecią bolesną rocznicę smiorci 


s Tr. 
Waciawa Góreckiego 


odbędzio się naboreñstwo żałobne w tutejszym kościele para 


o godzinie :O0-ej rano, 


Budżeł angielski. 


—)00(— 


W tym tygodniu rozegra się walka 
historyczna między izbą lordów a izbą gmin 
w Anglii. We wtorek, 23 listopada, rozpo- 
częła izba lordów dragis czytanie budżetu 
angielskiego na r. 1910. Minister kolonii, lord 
Orew, postuwił wniosek rozpoczęcia drugiego 
czytania budżetu, a przywódca kunserwaty- 
stów, lord Landsdowne, odpowiedział na to 
z góry przygotowanym i zapowiedziaoym 
wnieskiem, żeby izba lordów nie udzieliłu 
swego przyzwolenia uchwalonemu przez iz- 
bę gmin budżetowi, dopóki kra, cały nie 
wypowie swej woli przy nowych wyborach. 
Izba lordów chce więc zmusić gabinet hbe- 
ralny do rozwiązania parlamentu i rozpisa- 
nia wyborów. Tego samego dnia, kiedy za- 
padnie uchwała izby lordów w myśl wnio- 
sku lorda Landsdowpe, premier angielski, 
mr. Asquiib, postawi w izbie gmin wniosek, 
polępiający uchwałę izby lordów, uznający 
uchwałę izby lordów jako sprzeczną z kon- 
stytucyą angielską i odmawiający izbie lor- 
dów prawa decydowania w sprawach po- 
datkowych. Tym sposobem rozpoczyna się 
w Anglii wielki historyczny dla wszystkich 
krajów i wszystkich państw konstytucyj- 
nych świata doniosły kooflikt polityczny. 

Dotychczas w A glii od lat niepamię- 
„nych jedynie izba gmin miała prawo na- 
kładać podatki, a wszelkie usiłowania izby 
lordów przywłaszczenia sobie tego prawa 
konstytucyjnego rozbijały się zawsze o o- 
pór nietylko izby gmin, lecz i całego społe 
czeństwa angielskiega. Dziś, po latach nie- 
przerwanej tradycyi rządów  parlumentar- 
nych większości parlamentu angielskiego, 
przychedzi lord Laudsdowne i 500 innych 
konserwatywnych lordów z żądaniem odda- 
nia tej najwyższej władzy rozporządzania po- 


datkammi kraju w ręce izby wyższej. Na 
615 członków izby wyższej zasiada tylko 


111 liberalnych parów. Wśród nich 5 za 
siada w gabinecia liberalnym Asquitba, a 
mianowicie: lord wielki kanclerz, Loreburn, 
sekretarz stanu dla Indyli, Viscount Joha 
Moriey, prezydent tajnej rady, lord Wolver- 
hampton, minister rolnictwa, Earl Carring- 
ton i minister kolonii lord Crew. Garstka 
liberalnych parów nie może pokonać licze- 
bnej przewagi konserwatystów i dlatego z 
góry przewidzieć można, Że wniose< lorda 
Landsdowne uchwalony zostanie większością 
200 głosów. Tak więc kontiikt jest nieuni- 
kmony. Parlament musi być rozwiązany i 
gabinet liberalny musi poddać się wyrokuwi 
głosowaniu powszechnego. Wynik zaś gło- 
sowania powszechnego będzie miał doniosłe, 
histlorycene znaczenie nietylko dla Anglii, 
lecz dla wszystkich państw konstytucyj- 
nych. 


Wybory w Anglii zadecydują nietylko 
o losie liberalnego gabinetu. Znacznie wię- 
ksze sprawy i interesy są tu w grze. Nie- 
tylko o budżet tu idzie. 


R:zchodzi się przedewszystkiem o zna- 
czenie i konstytucyjną wartość izby lordów. 


Czy izba wyższa ma prawo nakładania 
podatków, czy izba wyższa może mieszać 
się sło budżetu, czy gabinet parlamentarny 
zależny jest tylko od izby gmin i tylko w 
niej ma szukać większości i poparciu, czy 
też musi się liczyć także z izbą wyższą. To 
pierwszu grupa zasadniczych kwestyi kon- 
stytucyjnych. 


o godz. 9%V/, w kościele św. 
Aleksavdra odbędzie się ża- 
łobne nabożeństwo za spokój duszy. 


pwsklego 


na któro zaprasza Rada i Zarząd Towarzystwa Wzajewnych ubez- 
pieczeń od ognia własności ziemskiej gubernii kijowskiej, podolskiej 


Konie 
Buhajki 
graf St. P. 
liżince gub. kilowska. 


lin 20 wiorst. 


cod de H REE 284 garni Wł. Idzikowskiegó. Mreszez. 35 od g. $-0j do 2-ej i od 4 do 8. 14354 Dr Med j Makowski 
Ą "Oo D | emminna ai | aaa . a e 
na: bez długu haro, 8Ę gó p'o 3 
8 luv zdłue n, D a aa przyjm.chorych chirargicznych. W.- Wło- 
14350 E zzzogóły, Bog A mSS Sg Aa RUGPL 2 r ETid Berd yczow. dzimier. 29 m. 2, od 5—7 pp., tel. 766, 
; o A. Soka V S.K Tuv Pean 
AR e W: Skład nasion i kwiatów świeżych. A 
w, EQ o ntorm > 
Obo» A T . E 
o Syców w Fernande A, Balewskie B | Ee zraze rowe. 


mirów, Józef Podgórski. 


| Dr Czerniak; 


fialnym 
14345 =: 


wierzchowe i zaprzę: 
gowe dużej miary, 
rasy ukraiń- 
skiej sprzedaje 
maj. Strzyżaków st. kolei, poczta, tele- 
Z. kol. Gratowo lub 
14301 


Folwark 910 morgów 


sprzedaje się na Wolyniu pałudniewym, 
|| powiatu zasławskiego, od stacyi Cbro- 
Czarn*ziem, przowaz- 


na Podolu. Sprzed. cielic i byczków po 
10 rb. miesiąc. St. kol’ waz. tor. Fer- 
dynandówka @ 6 w. Pocz. i tel. Nic- 
13978— 


. Ayro. 16. V=iU 
5 —8, kob, 1-2. 
Syf, wen. moczapłe. (spec. kur, strict). 
niem. ple. Wszyst. spoc. spos. da W 
„AilR- 


R. = | mW A 


<a ty rimi ki 
p njer, Bielswska, L 

Geà „ Miejs cd tok o godzinie 71y 
Dyrekcya S. W. Brykina, 
Dnia 13-20 Romea i Juliac. Dnia 14 w 
|| rezac, wieczorem >Tannkaller". 
wieczorem »Dama pikowa>. 
Balet Divwortissementc. 


j|dziny 10 rano. 


Dnia 16-g0 
Bileiy są do 


URO PAW „Dyabeł” 

>> | Blumanial- Tamarina „Pani Ohyda” 
Me V prô- 

bael: 


Dziś dn. 12-go Fauste. 


»Tanrlviisere są ważne na tą saua operę dnia 14, 


Dnia 15 w południa =Xepciuszek:, 


Ceatr dramatyczny A 


Początek o g. 3 wiecz. 
W piątek dija 13-go 

W niedzielę 
sw poludnie 


Rok TY. 


miesiecz. kwert. „pól: rac 
Prenumerata: W kraju -—.85 2.50 4.50 S- 
k Zagranicą 1.35 4—  7—  14.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petilowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na: 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop nge 
stąpny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Uczestniczą pp: Woro- 
preki, Pawłowski, Bosse. Począ- 
a wieczorem. Bilety nabyto na 


południe »Życie za cesa- 


„SZ 


1) »>Cyrulik Sewilski«, 2) 
nabycia. Kasa otwarta od go- 


„ N. Kruczinina 
(Teatr Bergonier). 


„Szałan”, W sobotę d 


14 benof.s 


„Wiry” Ostrow- 


skiego. 


Teatr „Sołowcow 


Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa. 
kwiatekc. 


żonych po 


j|lszy >Głupiece. W sobotę dnia 14-go 10 ri 
w d-ch akt, 2) Zamki na lodzie. W ni 
po ceusch znacznie zniżonych »Miifość słu 
bach 1ubileuszowe przadstawienie »Burzac, 
Makbet Szekspira; 


ostatni wystep znan. pogromcy koni p. Smitha i 


son'ów. Balet z op. »Gioconda«, Początek o v. 


„Dzieci XX wieku”, „Odwieczne prawa”, „Pani X”. 


zety »Kijewskija Wiestie po cenach zni- 


zach i bez artraktów i 
Porządek: i) »Czorwony kwiatek«, 2) »Elgac. 
N-cj wieczorem. W piątek dnia 13-go ben fis OQrłowa-Czużkinina po raz 


Cyrk „(liippo-Palace” 


W czwartek dna 12-go wielkie przedstawienia w 3-ch oddziałach. Przed- 


siosiry Christian, »Ludzie łatający« Trio Arigoni, grupy marmur. rodz. Nel- 


Bez współ- 
zawodnietwa 


ad 


raz 15-ty. sElgac w 7 obra 
Czerwony 
Początek o godz. 


ız 3-ci 1) Złota Ewas kum. 
edzirlę dum 15 gò w poludnie 

denłac w 4 aktach W pró- 

»Anathemac, L. Andrejewa, 

13157 

99 
Mikołajowska 7. 
gmach P. Krutikowa. 


znakom. trupy Arconi. Uczestu 


8%. Jutro Scherlock Holmes. 


SALA KLUBU KUPIECRIEGOG. „W 


kompozytora. 
steina ze składu F KUKE. 


A Sklep — Biało 
Berdyczów zu: I 
Poleca wybór kwiatów włascej hodowli po nizk 

i gustownie przez uzdolnionyci 


Oddział Kijowski „Warszawianka” 


ke łóżka. 


Bezpośrednio z tą łączy się druga 
sprawa, czysto finansowa. 


Jest to lwestya budżetu i pokrycia 
wzrastających na obronę kruju, na wojsko i 
marynarkę, tudzież na ustawodawstwo spo- 
łeczne wydatków. I tu wchodzą w grę mo- 
tywy polityki społoczaej. Izba gmin pncią- 
gnęła bogatych właścicieli wielkich latyfun: 
dyów do wydatniejszego przyczyniania się 
do pokrycia wydatków państwa, izba lordów 
chce te ciężary przerzucić na klasy ubogie 
i dąży do pokrycia deficytu ¡przez wprowa- 
dzenie ceł wchodowych na najniezbędniej. 
sze środki pożywienia. 


Tak więc walka o budżet obejmuje w 
tej chwili nietylko techniczną i konstytu- 
cyjną stronę etatu, w tej walce o budżet 
schodzą się, jak promienie w soczewce, 
wszystkie najdonioślejsze współczesne zuga- 
dnienia;społeczne i polityczne, które od lat 
zajmują uwagę publiczną w Anglii: wolny 
handel i cła, podatek gruntowy i nowe e 
szacowanie wartości gruntów, polityka spo- 
łuczna i'tantisocyalizm, rządy demokracji i 
panowanie oligarchii; naprzeciw siebie st. ją 
dziś zwarte obozy wolnokandlowców free 
traders i zwolenników ceł tariff reformers 
i ci w pierwszej linii o wyniku walki zde- 
cydują. 

Walka o budżet jest przeto walką kon- 
stytucyjnuą o prawa budżetowe izby gmin 
przeciw uroszczemiom izby lordów, jest wal- 
ką o źródła podatkowe demokracyi przeciw 
ogromnym interesom wielkich właścicieli 
dóbr; jest walką o politykę handlową pań- 
stwa, wolnego handlu, pozwalającego Tobo- 
tnikom na tanie artykuły spożywcze, spro- 
wadzane z zagranicy, tanią mąkę, mięso, 
mleko, cukier etc. przeciw interesom agrar- 
nym, domagającym się ceł ochronnych. 


Budżet angielski, jak wszystkie ebec- 
nie budżety państw w Europie zamyka się 
niedoborem. Wydatki państwa stale rosną: 
w r. 1889 wynosiły 86 milionów funtów, w 
r. 1900 wzrosły na 125 milionów funtów, a 
w roku 1910 wzrosły do 168 milionów fun- 
tów. Flota, armia i dług państwa pochłania 
dziś trzecią część budżetu angielskiego. 
Wydatki społeczne rosną także. Uchwaleny 
w roku zeszłym Old age pensions Act 1908 
zapewniający 600,000 starcom pensye enie- 
rytalne, obciąża budżet rowu 1910 kwotą 8 
milionów funt, a w przyszłości obciążać 
będze kwotą 25 milionów £, kiedy granica 
wisku zniżoną zostanie do lat 60. Zaopa- 
wzenie inwalidów, nirzdolnych do prasy i 
osób nie megących znaleźć pracy, pochłonie 
znuczne sumy. 


, Zeódła dochodu państwa nie wystar- 
czają na pokrycie tych stale rostących po- 
trzeb. Dochody z opłat za napoje spirytuso- 
we nie wzrastają dlatego, gdyż konsumcya 
napcjów spirytusowych stale się zmniejsza. 
Na głowę ludncści wypadało w r. 1900 pra- 
wie 32 galłonów, w r. 1905—28 g, a wr. 


'1908 tyiko 26 gall, zaś spirytusu wypadało 


na głowę w r. 1900—18, w r. 1905—0 98, 
a W r. 1908 już tylko 0:87. Wydatek po- 
datkn od napojów spirytusowych za kwar- 
tuł HI roku 1909 spadł o 888,000 funt. 
w porównaniu z Ili kwattałem r. 1908. Pod- 
wyższenie więc tych pcd.tków przynosi sta- 
łe zmniejszenie się konsumeyi. To też dalsze 
podwyższenie podatku od spirytusu ma na 
celu wcale nie interes fiskniny, lecz wyłącz- 
nie interes moralny— zmniejszenie się dalsze 
alkoholizmu w Anglii. 


Budżet angielski, uchwalony przez izbę 
gmin, przedstawia się jak następuje: 


Żsopatrzony w kwiaty i rośliny. 


KONCERT Józefa Śliwińskiego 


Wieczór Chopinowski: ku uczczeniu 100-ej rocznicy nrodzin wielkiego 
Program tylko z u worów Chopina. I 
l'oczątek o godzine BY, w. Bilely w księ- 


Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17. 


że kwiaiy zagraniczne. Wszelkie wyroby wykonywano są szybko, punktualnie 


srodę dma 20-g0 listopada. 


X 
x wedłu 


Foricpian fnoryki Becha 


Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. 
Dyrekcya Towarzystwa: 
A. Waiberg ,P. Fedotow i D. Podkin. 


nz o, | mma wi o AW 
ZPO klirew Tabu nowak ZL $ 


Kursy języków obcych 
g metody „„BERLICAG 


d'a osob dorosłych obojga pł i, otwarte cały rok codziennie cd g. 9 rano 
do godz. 9 wieczorem. Prorozna 4 m. 43, wejście z zaniku Muzykałoego, 
MC ACC IC IOC CCIE IAC DOC IOC DOC IDEC IK JOC JOC IHC IOC CACIK 


K. P. T. M. S. 


TEATR POLSKI Sala klubu „„Ogniwo” 


W czwartek d. l2-go listopada 1909- r. pierwszy raz 


kemedya w 4-ch aktach 


K 0 L A 66 Zygmunta Kuweckiego. 


ReżysergA. Staniewski. 


Bilety (ceny miejsce siedzących od 59 kop. do,3 rb) zawczasu nabywać można 
w kawiarni Udziałowej, 
„Ogniwoć. Ucząca sie młodzież płaci 25 kop. ma wolne miejsca. Początek 
punniu.lpia o godz. 8-6j wieczorem. i 


„OLIMPE<, 


Dyrekcja Martens-Morskiej. 
pod dyrekcyą artystki baletu Warszawskich Teatów Rządowych p, Cecylii 


Janiszewskiej, 0j-Ra Oj-Ra 
Piękne polki, trupa składa sięz15 osób. 


Początek o godzinie 9-ej wieczorem. 


w dzień przodstawienia od godz. 6-ei w kasie klubu 


4316 
es 


Dziś 


dna 11-go pierwszy występ znakomitego 


baletu polskiego 


14352 


BĘ Familijny Teatr-Varietć W 


99 Dziś i codziennie Grand Diver- 
tissement Yvarie z udzisłem pierw- 


szorzędnych artyst. 
scen »Europejskich», teatrów »Varicièe. 
Program składa się z 42 nnmerów. Przy 
teatrze pierwszorzędina kucinia pod za- 
A. Prokofiw, rządem znanego kuchmistrza W  [urkina, 
Dyrektor Towarzystwa A. Walberg 


L 


14315 
X 
X 


, Zarząd Tow pom. stud. pol. uniw» 
kijow. Wielka Zyromierska Nr 3m. 12. 
od 4 da 6. 

Gimnastyka w P. T.86. W poniedzia 


13u11 j če%. Chlopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 


olska 37. 


iej cenie, posiada zawsze świe- 
Biuro pracy 
dokroczynności, 


ała 


i specya'istów, 


W. Włodzimierska 43. 


Ceny również nizkie. 


ki przy biurze pracy. 


Wydatki w milionach funtów 


1809 1910 
Dług państwa 29:6 26'6 
Samorząd 10 94 
Armia 27 27 
Flota SM 38 
Służba państwa i ubez- 
pieczenia społeczne 31 40 
Cło 3 3 
Poczta i telegraf 183 18 9 
152 161 
Dochody w milionach funtów 
1909 1910 
Cła 29 28 
Podatki spożywcze 38 32 
Pudatek spadkowy 18:3 18:6 
Podatek domowy 77 16 
Podatek grantowy 07 07 
Podatek osobisto dochod. 339 83 9 
Poczta 177 WT 
Kraje koronne 05 05 
Kanał Suezki 131 11 
Różne 2 13 
1516 148:3 


Okazuje się przeto na r. 1910 niedobór 
w kwocie 127 mil. f. (127 mibonów rubli). 
Niedobór ten powstał głównie wskutek wzro 
stu wydatków na pensye dla emerytów ro- 
botników i wskutek wydatków na budowę 
nowych okrętów. 

Na pokrycie tego niedoboru minister 
skarbu Lloyd George wprowadził do budżetu, 
który izba gmin uchwaliła, następujące no- 
we podatki: 


w mil. £ 
podatek osobisto-dochodowy 
podwyższony 35 
podatek spadkowy podwyższ ny 28 
p od szynków » 2:6 
stemple 06 
podatek od automobilów podwyższony 0'26 
„ odbenzyny E o3 
„ gruntowy M 05 
d od spirytusu E 1:6 
„  odtytoniu s 19 
razem 162 


Z tych źródeł nowych pokrywa budżet 
i nadto pozostaje zwyżka, którą przeznacza: 


w mil. f 
na budowę”dróg 06 
na zalesienie i kolonie rolnicze 02 
na pośrednictwo pracy 0'1 
na oszacowanie gruntów 0.05 
razem 0'95 
pozestaje zwyżka 048 


W Anglii podatek osobisto dochodowy 
rozpoczyna się od dochodu 160 funtów. Aż 
do r. 1907 nie robiono różnicy między za- 
prasowanym a niezapracowanym dochndem. 
Każdy opłacał 1 schilling ża 1 funt dochodu 
(55 kop. od 20 rubli). Od roku 1907 rząd 
liberalny począł rozróżniać źródła  do- 
chodu. Dochód niezapracowany miał nadal 
płacić “schilling z funta, natomiast dochód, 
pochodzący z pracy aż do 2,000 funtów, o- 
płacaćżmiał 9 pensów ed funta (40 kop. od 
20 rb). W nowym budżecie uczyn':ono dal- 
szą zniżkę dla dochodu kłas pracujących. 
Mianowicie za każde dziecko w rodzinie wol- 
no potrącić 10 funtów w dochodzie bez o 
płacania podatku osob.-doch. Natomiast d»- 
chód niezapracowany uległ wyższej stopie 
opodatkowania, mianowicie podniesiony Zo- 
stał na 1 szyling 2 pensy z funta, ale tylko 


Z O Z O ZA O Z ZA W A A AO Z A ZW O O w A 


A 


do granicy 5,000 f., powyżej tej granicy sto- 
pa podatku wzrasta do 1 sz. 7 pensów przy 
18,000 funt. rocznego dochodu. 

Podatek spadkowy również w tym sa- 
mym duchu wyrównywającej społecznej 
sprawiedliwości został zrefurmowany. 

Spadki powyżej 5000 f. nie opłacają 
wcale wyższej stopy. Dopiero spadki powy- 
żej 5,000 funt. obłużone zostały Wyższą sto- 
pą progresvyjną od 4 — 15%. Najniższa pod 
wzglęiem finansowego skutku, ele najdo- 
nioślejsze pod względem społecznym są no- 
we podatki gruntowe. 

Rospadają się na trzy typy: 

1) podatek 205 od niezapracowanego 
wzrostu wart ści gruntów m ejsk:ch; 

2) /, penny rvcznie od funta (1 kop. 
od 20 rb.) wartości gruntów, leżących odło- 
giem w miastach; 

3) 104 zysku, który właściciel gruntu 
otrzymuje od nowego dzierżawcy, jako wyż- 
szy czynsz dzierżawny, 

Te włsśnie gruntowe podatki wywołały 
największą opozycyę w izbie wyższej, cho 
ciaż dochód z nich preliminowano ogółem 
tylko na 56,600 funt. (5 mil. rb). Pudatek 
ten wprawdzie obecnie wymierzono w bar- 
dzo niskiej stopie, ale właściciele gruutów 
miejskich obawieją się, że w przyszłości mo- 
ża być zaacznie podwyższony. 

Największą atoli opozycyę wywołał 
projekt rządowy ponownego oszacowania 
gruntów. 

I tn jest punkt, który nieco bliżej omó- 
wić należy. 

w L. 


25 listopada 
—— "1882 r. 


— YJ, 


W dniu dżisiejszym wypada rocznica 
jednej z najpamiętniejszych chwit w dziejach 
naszych, rocznica zjazdu w Radomsku, który 
zapoczątkował usunięcie od tronn starszej 
córki Ludwika węgier-kiego Maryi i jej mał 
żonka,— Zygmunta, przyszłego cesarza Nie- 
miec, i przyczynił się da powołania na pra- 
stary tron Piastów tej, która miała połączyć 
Polskę z Litwą—królewny Jadwigi. 

Odbył się „ów zjazd pamiętay w dniu 
25 listopada n. s. 1382 r. 

Nie wystąpiono na nim otwarcie prze- 
ciwka, przeznaczonej testamentem króla Lu- 
dwika dla Polski, Maryi, „lecz poniewaz wę- 
grzy zaraz pa śmierci ojca wynieśli Maryę 
na tron węgierski, więc skonfederowana 
w Redom ku szlachta wielkopolska postano 
wiłu, aby przyszła królowa stale zamieszkała 
w Polse-, a równało się to uturowaniu drog 
do tronu młodszej królewnie Jadwidze. 

Uchwala pomienionego zjazdu, zawarta 
w akcie, opatrzonym licznemi pieczęciami, 
brzmiała, juk poniżej: 

„Zgadza się to z rozumem i kanonami 
św. aby cokolwiek ku porządkowi państwa 
dokonane i wyrzeczone zostanie, pisemnem 
także zatwierdzono świadectw:m. Przeto my: 
Wincenty poznański, Sędziwoj kaliski woje- 
wodowie, Jan kaliski, Sędziwoj nakielski, 
Andrzej szremski, Moj:k biechowski, Kry- 
styn zbąszyński kasztelanowie, Swiętosław 
poznański, Mikołaj kaliski podkomorzowie, 
Ubisłas: cześnik kaliski, Lasota stolnik, Jó- 
zef z florodyszcz, Wyszota z Kurnika, Kunat 
podsęiek kaliski, Pietrko Dobicki, Tomysław 
z Wys ok, Dobregost Radomicki, Dobrogost 
Włoczejowski, Szczędzik Dupnicki, Pietro 


skich otwarte od g. 12 
go we wiorki i piątki ud 5—7 wiccz, 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa: 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m 25 

kij. rz. kat. Tow. 


14 lat 6-- 7; druhinie 8-9: druhowie 
starsi 9—10. Worek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6—7; drunowia młod- 
si 9-10. Środa: Ćwiczenia dowolne 
P9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyzej 14 lat € —7; dro- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. Piq- 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; druhinie 
6 - 7: druhowie młodsi 9—10. Niedzie- 
la: Cwiczenia dla gości 10—11 :raua. 


kobiet poł 
- 4, oprócz te- 


Żytomierska Ni 


8, otwarie códziennia od 10 do 5 hpróc? 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 


Sośnicki, Mikołaj Pietrowski, Włodzimierz 
Borzukowski, Laszek Welewski, Szymon Gro- 
mowski, Pietryk Stanacki, Mieczko Krystow- 
ski, Niczko Kaczkowski, Jan Popczyc, Janusz 
Juregłowski, Albert z Goraja, jakoteż wszel- ` 
ka reszta sziachty, rycerstwa i cała gpo- 
łeczność Wielkopoiski, przyrzekamy wiela- 
bqemu w Chrystusie ojcu i papu Janowi. 
z przejrzenia boskiego biskupowi krakow. 
skiemu, jakoteż bronnym i szlachetnym mę- 
żem a panom, Dobiesławowi kasztelanowi, 
Spytkowi z Melsztyna, wojewodzie krakow- 
skiemu, Janowi wojewodzie, Janowi kaszte« 
lanowi sędomierskiemu, Jaśkowi kasztelano- 
wi wojnickiemu, tudzież wszelkiej reszcie 
bronnym i szlachetnym mężom a panem 
i całej społeczności ziemi krukowskiej, sędo- 
mirskiej, sieradzkiej i łęczyckiej pod przy- 
sięgą, jawnv i szczerze, jako chcemy dotrzy- 
mać wierności i posłuszeństwa córce ś. p. 
zróla Ludwika, żej mianowicie, która nam 
jako prawa dziedziczka daną będzie do za- 
mieszkania w królestwie, według dawniej. 
szych układów i postanowień. Od którychto 
praw i ustaw nigdy nie odsiąpimy. A gdy- 
by kto śmiał powstać przeciw iakowym, na- 
tenczas my wszyscy jednomyślnie i zgodnie 
przeciwko niemuż powstać obiecujemy i one- 
go jako wiarołoacę i gwałciciela praw na- 
szych chcemy wszystkiemi gnębć siłami. 
A gdyby który z panów lub szłachty, jako 
gorliwy miłusnik i obrońca naszych przywi- 
lejów i praw, musiał toczyć wojnę z wiaro- 
łomcą takowym, tedy my wszyscy przyrze- 
kamy wzajemnie bronić i wspierać tegoż 
obrońcę naszych swobód. Wreszcie, gdyby 
ktokolwiek z zagranicy poważył s ę w czasie 
bezkrólewia najeżdżać dobra kościelne lub 
pograniczne ziemie państwa naszego, obo- 
wiązujemy się wszyscy według naszych do- 
statków bronić ziem najechanych*. 

W dwanaście dni p^ zjeździe wielko- 
polskim w Radomsku odbył się w dniu 
św. Mikołaja 6 grudnia 1382 r. zjazd szla- 
chty małopolskiej w Wiślicy, a nawet, jak 
głoszą Świadsctwa współczesne, zgromadzili 
się tam „posłowie wszystkich ziem królestwa 
polskiego“, 

Zjazd ten uchwały zjazdu radomskiego 
jedoomyślnie— przyjął 1 zatwierdził, a matka 
obu królewien, królowa węgierska Elżbieta, 
odpowiedziała na obie te uchwały przychylnie. 

Na trzecim z kolei zjeździe, w Sieradzu, 
specyalny poseł, biskup wespryński, Mikołaj, 
oświadczył panom polskim, iż królowa Eiż- 
bieta zwalnia ich od wszelkich przysiąg 
i obictnie królewnie Maryi i według służą- 
cego jej od czasu umowy koszyckiej prawa. 
preeznacza w miejsce Maryi następczynią 
po ojen w Polsze — młodszą córkę Jadwigę, 

Dodać należy, iż miał ów listopadowy 

zjazd w Radomsku jeszcze fone dla przy- 
szłości Polski ważne znaczenie. 
. „Osobliwie stuł sią przez to ważnym — 
p sze Szajnocha — iż wbrew  przeciwuemu 
usposobienin abudwóch głównych prowincji 
polszich Wielkiej i Małej Polski wskazał 
zgromadzonym w Radomsku wielkopulanom 
konieczną potrzebę braterakiego porozumie- 
nia się z Małopolską. Jakoż więcej niż któ- 
rykołwiek z wypadków owoczesnych, przy- 
czynił się ten zjazd radomski do przygoto- 
wania ścisłej na przyszłość jedności obu- 
dwóch przeciwnych dotąd prowincyi*. 

W przededniu rocznicy grunwaldzkiej 
warto owe daty zapamiętać i... do starych 
ksiąg sięgnąwszy, należycie sobie uświudo- 
mić treść i wagę tej chwili dziejowej, któ- 
rej szczyty oparły się na krwawych polach 
Griinwałdu... 

Bo Grünwald to nie jest przeszłość 
„umarła“, bo nie jest to historya skończonych 


zapasów, wypiiej do dna czaszy goryczy 
zamkniętej raz na zawsze listy poświęcekń-się 
i ofiar. 

Niebezpieczeństwo, wstrzymane potężną 
dłonią Jagiełty i krwawym trodem jego ryce- 
rzy, įstoi przed mami w całej swej mocy 
i w całej swej grozie ponurej. 

Grünwald to otucha i— przestroga... | 

Kto w boju o życie zwyciężyć pragnie, 
ten starych pochodni |strażniczych pomijać 
nie powinien.. Stare czyny muszą znaleźć 
wyznawców, stara mądrość i doświadczenie 
musi stdćysięTczęścią składową świadomości 
współczesnej. 


Edw. Paszkowski. 
SSE p OE 1 


Echa Racconigi. 


Rzymski korerpoudeńt «Nege Freie Presse> 
umieszczaw tem piśmie swą rozmową z wybituym po- 
litykiem włoskim. Ten oświadczył przedewszystkiem, 
że niepotrzebnie się tak przejmowana spotkaniem w 
Racconigi. Żadna kouwóncya słowna lub  piśinienna 
nio została tam zawarta; tylko król i cesarz mogli się 
w obecności swych ministrów nówżajem zapewnić, że 
obaj na celu maią pokój. W sprawie utrzymania sta- 
tus qwo na Bałkanach rówhież nic nia postanowiono, 
Układ w tej sprawie isiniał dawniej. Odpowiada on 
równocześnie deklaracyom, wymienionym w tym wzglę- 
dzie poraiędzyjAnstryą i Włochami. W Racconigi nio 
ułożono ani asekuracyi zwykłej, ani kontr-dsekurścyi. 

Punkt widzenia Włoch na sprawy bałkańskie 
jest taki sam w stosunku d) Kustro-Węgier, jak do 
Rosyi. Utrzymanie status quo jest jedyną gwarancyą 
pokojowego rozwoju narodów bałkańskich. 

Mocarstwa europejskie powinny pozostawić Bał- 
kany narodom bałkańskim; ten punkt widzenia Włoch 
jest również punktem widzenia Anstryi. Przedwczes- 
nem jest jeszcze myśleć o tem, czy trójprzymierze Z0- 
stanie wznowione; życzenia w każdym razie Wło:b są 
tego rodzaju, że przyjaciele, mający dobre inteneya, 10- 
gą je łatwo spełnió. Włochy pragią, aby trójprzymie- 
rze było dla nich zabezpieczeniem wojennem i okono- 
micznem. 

Byłoby do życzenia, aby zazdrość i niculuość 
między sprzymierzeńcami znikła. | 

Polityk zakończył słowami: «Rząd jednego wiel- 
kiego zachodniego mocarstwa zawiadomił dawno Con- 
sulte, że wznowienie trójprzymierza nie zdziwiłoby go, 
ale sprawiłoby mu zadowolenie. Słuwa te pochodziły 
napewno z serca, polityk, który to mówił, wie, o jaką 
klęskę przyprawiłaby wojna jego ojczyznę, która: zan- 
fała miliardy europejskiemu wschodowi. Pragnie on 
za wszelką cenę pokoja i chciałby odegrać rolę ojca 
chrzestnego we wznowieniu trójprzymierza, pokój bo- 
wiem i trójprzymierze są nierozłączne. „ 


8-go listopada. 


Źle się dzieje w szkołach tutejszych, 
kończy się wkrótce pierwsza „część roku 
szkolnego, a w wielu jeszcze nie rozpoczęto 
„wykładów religii katolickiej t jężyka pol. 
skiego. W instytucie żeńskim nie nazna- 
czono nowego kapelana, a mauka języka pel- 
skiego, nawet w godzinach pozaszkolnych 
i pomimo zgody rodziców na gwysoką opła- 
tę 15 rubli, naznaczoną przez ingtytut—nie 
zoStała erozpoczęłącu2 ta lutyda. Cult e"Elgtoga 

W szkole Kowaluka, słynnej z rozpo- 
wszechniania wśród młodzieży literatury po- 
czajowskiej, niema rykładów religii Kato- 
liekiej, pomimo starań samego Kuwałuka 
o wyznaczenie kapelana. 

Dziwną się wydaje ta gorliwość iście 
rosyjskiego pedegoga, ale chodzi mu o 
własną skórę: w szkole jego, a dziwo, 
dotąd utrzymał się duży procent pelikó g! 
Władza duchowna ociąga się Z wyznacze- 
niem kapelana do szkoły, w której stałą 
tendencyą jest obrażanie uczuć narodowych 
i religijnych uczniów polaków. 

ak donoszą pisma miejscowe, wczoraj 
przyszła z Petersburga telegraficzna wiado: 
Iność, że na posiedzeniu rady Tow. wzajem- 
ności słowiańskiej, zapadła ostalecznu u- 
chwała założenia oddziału w Wiłnie. Otwar- 
cie ma nastąpić wkrótce, na tę uroczystość 
przybędą czł nek Rady, Krassowskij, i pozeł 
do Dumy, Giżyckij, z referutem jo sokol- 
stwie. 

Ma powstać u nas sanatoryumj,dla su 
chotników, rekrutujących się specyalnie Z 
klasy pracowników kolejowych. W tym ce- 
lu ministeryum komusikacyi wysłał» dele- 
gacyę, złożoną z 3 lekarzy, dla zwiedzenia 
takich zakładów zagranicą. 

Niewygodnem staje się obecnie poło- 
żenie dzierżawców ziem  archirejskich w 
Mińsku; spotykają ich rozmaite nieoczeki: 
wane przykrości, szczególniej gdy nierucho 
mości przechodzą w inne ręre i zarząd nia 
jątków archircja ma potwierdzić akt kupba. 
Najwyraźniej obserwuje się niedopu:zeżanie 
sprzedaży ziemi polakom. Podobno nawci 
żądano od niektórych dzierżawców$przyjęcia 
prawosławia, jeśli chcą, by im odnawiono 
kontrakty na nowe 12 lecie. 

Mamy parę eiekawych szczegółów”ze 
statystyki urodzaju i przemysłu. Według 
danych urzędowych, w całym kraju na- 
szym W TOKU ieżącym zebrano Żyta ozi 
mego 170,2 miliony pudów,$ a {pszenicy — 
5,8 milionów pudów. 

Przemysł fabryczny w Wilnie i gub. 
wileńskiej pomału, lecz stala się rozwija od 
roku 1905. W roku przeszłóm ibyło w„Wił- 
nie 440 fabryk i zakładów przemysłowych, 
zatrudniających 6,733 robotników z obrótem 
rocznym 6,653,173 rb. a w :1907 r było fa 
bryk 259 dających pracę 4,200 robotatkom 
z obrotem rocznym 6,375,068 rb. W gub. 
wileńskiej w 1908 r., było 1920 głabryk i 
zakładów przemysłowych  zattudniających 
12,989 robotników, z obrotem | rocznym 
17,071,945 rb. Widzimy więc, , że postęp 


> U 
jest znaczny. i 
y E. W. 


Podatek od dochodu. 


Projekt podatku cd duchodu, o którym 
pisaliśmy, został już wniesiony >dó Dumy. 

Ogólne zasady projektu są następują 
ce: Podatek od dochodu płacą osoby i in- 
stytucye, których dochód rocżny przewyż- 
sza tysiąc rubli. Ogólńa suma dochodu 
każdej osoby, lub instytucyi składa się z 
następujących kategorji: 


1) dochody z kapitałów, 2) z nieru- 
chomości, 3) z przedsiębibrstw handlowo- 
przemysłowych, 4) z pracy osobistej i 5) z 
w.szelkiego rodzaju wpływów. 

Każdy członek rodziny jest uważany 
za odrębną jednostkę, podlegającą opodat- 
kowaniu, o ile naturalnie posiada odrębne 
dochady. 

Podatek dochodowy płacić będą: 1) 
wszyscy rosyjscy i obcy poddani, zamie- 
szkali w Rosyi przeszło rok, albo i mniej, 
jeżeli się trodnią handlem lub rzemiosłami; 
2) apanaże; 3) instytucye stanowe z wyjąt- 
kiem wiejskich, gminnych i t. d.; 4) towa- 
rzystwa giełdowe, * 5) instytucye kościelne 
prawosławne i innych wyznań; 6) towarzy- 
stwa akcyjne i spółki; 7) instytucye kredy- 
towe: 8) towarzystwa wzajemnej asekura- 
eyi; 9) rolnicze i inne w tym rodzaju towa- 
rżystwa, o ile posiadzją dochody z handlu; 
10) stowarzyszenia spożywcze, posiadające 
magazyny i sklepy dla szerszej pubiicz- 
ności; 11) kluby, oprócz wojskowych i dla 
robotników. 

Nie płacą podatku: Monarcha, Cesarzo- 
wa, Następca tronu, jego małżonka, i nie- 
letnie dzieci Monarchy i Następcy tronu. 
Następnie reprezentanci obcych mocarstw i 
konsułowie, o ile nie są rosyjskimi podda- 
rymi. Nie podlegają również opodatkowa- 
niu kapitały przeznaczone na cele filantro- 
pijne i oświatowe, pensye oficerów, urzęd- 
ników i duchownych armii t floty, ` wyna- 
grodzenię za posługi duchowne i msze, dye- 
ty dla urzędników wszelkiego rodzaju, wre 
szcie emerytury wydawane przez Alexsan- 
UJ i Aleksiejowski komitety inwali- 

w. 

Komisya skarbowa Dumy, która już 
zaczęła projekt rozważać, wypowiedziała się 
za zwolnieniem od podatku banków i lom- 
bardów miejskich i wszelkich instytucyi 
kredytowych miejskich i ziemskich. 

Wysokość podatku będzie następują: 
ca: od 1000 do 1100 rb. płaci się 11 rub. 


rocznie; ed 1100 do 1200 — 13 rb; od 
1200 do 1400—-15 rb.; od 1400 do 1600 — 
17 rub. i t d. a wreszcie od 95,000 do 


100,000—4,700 rb. roczeie. Dochody więk: 
sze iędą opodatkowane w wysokości 5% o- 
gólnej sumy. : 

Opłaca się podatek w dwóch terminach 
—15 września i 15 grudnia. Za niedanie 
wiadomości o wysokości dochodu odnośne 
osoby będą ułegały karom w kwocie do 
500 rb., w razie zaś składania wiadomości 
biędnych kary będą wynosiły 2—10-krotną 
sumę niedopłaconego podatku. 


Rewelacja z powodu aneksyi Bośnij, 


Rowelacyi z powodu aueksyi Bośnii pojawiło się 
dużo, ale najważoiejsza z nich szła całkiem uwagi 
prasy polskiej. 

Solufńiski korespondent «Slovenskogo Naroda» 
podaje ciekawe wiadomości, zaczerpnięte z rozmowy 
z bmigarskim posłem w Rzymie, Rizovem, z którym 
spotkał się na pokładzie statku austryackiego «Lloyda», 
żeglującego z Solunia do Carogrodu. Dowiedział się od 
niego, co nuslępuje: 

W owym czasie, kiedy groziła wojna pomiędzy 
Anstryą i Buigarją a Turcyą, zjechali się niektórzy 
politycy, bułgarscy i serbscy, Bułgarzy chcieli zapobiedz 
wojnie .austryacko-serbskiej, a zwrócić siły serbskie 
przeciw Turcyi. Proponowali więc, żaby Serbia wpadła 
do saudżaku (opuszczonego już przez austryaków), pod- 
czas gdy wcjsko bułgarskie uderzy na wilajet drinopol- 
„ki, ażeby stamtąd ruszyć daloj na Carogród. Ale ser- 
bowie na ten płan nie przystali; licząc Ba pewno, że 
[w Bośnii wybuchnie powstanie, nie chcieli sobie zrażać 
żywiołu muzułmańskiego. Być też może, ża podejrzy” 
wali Bułgaryę, żs zamiast na Carogród, ruszy na Ma- 
cedon ę. A może nis byli wogóle przygotowani na woj- 
nę? «Kto to może wiedzieć (tko bi to znao)?»—dość na 
tem, że zjazd nie zdał się na nic, 

Obesne stosunki serbsko-bułgarskie są — według 
Rizowa — jak najlepsze. Obydwa państwa dążą do 
związku cłowego. 

Korospondent dodaje, że prawdomówność Rizowa 
stwierdził następnie w Belgradzie w kompetentnem 
miejscu. 

A zatem Austrya opuściła sandżak w tym celu, 
Żeby jam wkroczyła Serbia i baron Aehrenihal przy- 
puszezał, że państwa poładniowo-słowiańskie będą s0- 
jusznikami Austryi, że staną się nawet tarczą, zasła- 
piającą Amstryę przed Turcyą. Serbia, gdyby się była 
odraza rzucła w sandżąk nowobazarski, mogła była 
łatwo zagarnąć ten kraj. Serbia nie cnciała! Rizow u- 
daje, że nie domyśla się, dlaczego nie chciała. Widocz- 
nie ktoś ioy obiecał jej więcej, a mianowicie całą 
Bośnię i Horcrgowinę, a obietnica ia wydała się w 
Belgradzie łatwiejszą do społnienia i ponętniejszą od 
zaboru saudżaku. 

EEREN IER 


Polskie Organizacje 
na gruncie niemieckim. 


Pod powyższym tytułem ukazała się 
w „Deutsche Revue" rozprawa prokuratora 
Spatso z O riezna, w której autor uderza 
w wilki dzwen na'alarm z powodu „niebez- 
pieczeństwa polskiego“. 

Prokurator gnieźnieński zaniepokojony 
jest przedewszystkiem, że obecnie oprócz 
szłachty i duchowieństwa, zajmuje się gor- 
liwie organizacyą narodową stan średni, zło- 
żony z mnożącej się coraz bardziej inteli- 
gencyi, oraz bogatego kupiectwa. Najwię«- 
sze Znaczeńie mają organizacys związkowe, 
bądź to scentralizowane, bądź też rozbite na 
poszczególne związki. 

Gniewa też to autora, że, jego zda- 
niem, jaskrawe przeciwieństwa partyjne nie 
dżielą polaków w robocie politycznej. 

Następuje dokładny wyciąg Z „kale- 
chizmu* Straży i opis j-j pracy, wciskającej 
się aż w koła rodzinne. „Podobny ustrój 
ma związek polaków w rzeszy niemieckiej 
w zachodnich krajach przemysłowych, który 
RY 1909 uchwalił zlać się ze Strażą”. 
„Pelitycańęrni tówarzystwami są—jak nieraz 
stwierdzono sądownie—Towurzystwa gimna- 
styczne „Sokół*:* 

+- Drugi rozdział poświęcony jest towa- 
rzystwom ośaiatowym i dobroczynvym. Sze 
regu cyfr używa autor, by wykazać unara- 
tawiającą działalność różnych stowarzyszeń 


i przęstrzedz przed niemi rząd pruski. W o- 


sobnych zaś rozdziałach omówione są sto- 
Walzyszenia narodowe, oraz erganizacye ko- 
blece i młodzieży. Podnosi autor usiłowa- 
nią tych organizacyi ku wyparciu konkuren- 
cyi niemieckiej * żydowskiej, 
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Dalej prokurator gnieź uieński informu- 
je o tajnych związkach młodzieży szkolnej, 
którym przypisuje sprawę wrzesińską i pro- 
ces gnieźnieński. Jednakże o germanizowa- 
niu polaków i ucisku narodowościowym au- 
tor nie pisze ani słowa, natomiast wyraża 
swe oburzenie z powódu ruchu narodowego 
wśród młodzieży. 

Trudno było spodziewać się czego in- 
nego od prokuratora pruskiego. 


Zagadkowa sprawa. 


Z Wiednia donoszą do pism galicyjskich, 1ż 
ogromną sensacyę wywołała tam w całom mieście, 
zwłaszcza zaś w sferach wojskowych, wieść, iż jakiś 
niewiadomy zbrodniarz miał zamiar wyiruć wszystkich 
oficerów sztabu generalnego. Rzecz wykryła sią w ten 
sposób: Przed trzema dniami zmarł tam naglo kapi- 
tan sztabu generalnego Ryszard Mader. liczący 36 lat, 
uważany w sferach wojskowych za jednego z najzdól- 
niejszych oficerów. Ponieważ na pół godziny przed 
śmiercią Mader zdrów zupełnie rozmawiał z jednym 
ze swych kologów, przeto sądzono, że zmarł nagle ua 
udar serćuwy. Mimo to zwłoki jego poddauo sekcyi 
sądowo-lekarskiej, podczas której, ku ogólnemu zdu- 
mioniu wszystkich, stwierdzono, że Ś. p. Mador zmarł 
wskutek otrucia się cyankiem potasu (cyankali), Ponie- 
waż Mader znajdował sią w jak najlepszych stosun- 
kach finansowych, otwierała się przed nim świetna 
karyera wojskowa i nigdy niczem nie okazywał myśli 
samobójczych, przeto śmierć ta nagła wydała sią 
wszystkim bardzo podejrzacą i rozpoczęto dochodzenia, 
które dały zapełnie niespodziany rezultat, Oto stwier- 
dzono, ża Mader oa krótki czas przed śmiercią otrzy- 
mał list z dwiema pignłkami, które, jak pisał autor 
lista, miały być znakomitym środkiem na wzmocnienie 
siły męskiej. Jodnej pigułki juź brakowało. Drugą 
poddano analizie chemicznej i stwierdzono, że zawiera 
cyanek potasu. W dalszym toku dochodzeń kn zdumie- 
niu wszystkich stwierdzono, żo podobne pigułki otrzy- 
mało jeszcze pięciu oficerów sztabowych. Listy, w 
których je przesłano, nosiły podpis «Francis». Zbadano 
chemicznie wszystkie te pigułki i stwierdzono, że zro- 
bione są z czysiego cyanka potasu i zawierają dozę, któ- 
ra musi sprowadzić śmierć każdego, któryby je zażył. 

Szef sokcyi bezpieczeństwa policyi wiódeńskiej 
radca Stuckart wziął się energicznie do śledztwa, aby 
wykryć tajemniczego zbrodniarza i wyjaśnić motywy 
tych zamierzonych morderstw. 

Jedni sądzą, że jest to czyn jakiegoś obłąkanego, 
którego opaaowała mania mordowania, a są i tacy, 
którzy przypuszczają, że gra tu rolę zemsta, Ctarakte- 
rystyczaem jest, że ci oficerowie, którzy otrzymali pi 
gaiki, są wszyscy kapitadami sztabu gonerślnego, 
mianowanymi dopiero w tym roku. Władze więc liczą 
się z możliwością, że zbrodni tej mógł usiłować doko- 
nać ktoś, komu Zależało na usunięciu tych oficerów, 
aby zrobić miejsce dla swego awansu. 


Z prasy rosyjskiej. 


—: a m 
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Rozwój świadomości ogólnopaństwowej 
wśród narodowości zamieszkujących  Rosyę, 
to pedstawa ich szczęścia — pisze p. En- 
gelhardt w „Now. Wrem.*. 

Trzeba im dopomódz w zdobyciu tego 
szczęścia. 


«Propaganda rosyjskich zasad ogólno-państwo- 
wych w pułskiem, żydowskiem, oriniańskieni, mazał- 
mańskiem i fińskie społeczną prowadzona ptzoz 
rosyjakish przekonanych nacycnalistów, jest to sprawa 
ogromnej wagi. Wszędzie są wreszcie ludzie rozsądni, 
dobrzy, śŚwiatli i porządni. Wszędzie są iu- 
dzie rozumni i wyrachowani (l), którzy chwycą się wy- 
ciągniętej do nich ręki, ponieważ gaębi ich i teroryzu- 
je ograniczona, ciemna i zaślepiena większość ich wła- 
snego obeoplemiennego społeczeństwa. W czasie krwa- 
wej rebelii rewolucyjnej, wszędzie na kresach, wśród 
wszystkich narodowości Rosyi zdobyli przewagę i wy- 
sunęli się na sianowisko kierowników najbardziej cie- 
mni, głupi, bezczelni i niewyksziałceni ludzie, a wszy- 
sikich zrównoważonych, skromnych i rozumnych odsu- 
nięto w cień». 


I oto p. Engelhardt chce złożyć im 
cześć przynależną. 


«Wiemy — pisze dalej p. Engelhardt — że ist- 
nieja cała polsko-żydowsko-ormiańsko-muzułmańsko-fih- 
ska literatura, która odzwierciadla dodatnie strony 
charakteru tych narodowości, a mianowicie: śŚwiado- 
mość wielkości Rosyi, poszanowanie wielkorządziwa 
rosyjskiego, zrozumienie koniaczności koordynowania 
swoich ciasnych interesów narodowych z zasadami pań- 
stwowemi, uczenia się języka państwowego, historyi 
rosyjsziej i wreszcie przejawiania uczuć synowskich, 
zumiast nienawiści i niewdzięczności, do wielkiego na- 
rodu opiekuna. Dokumenty tego rodzeju mie są wcale 
tak bardzo nieliczne. Naicży je tylko wyciągnąć na 
światło dzienne. A powinny to zrobić właśnie nącyo- 
nalistyczne orgamizacye rosyjskie. Naprzykład rosyj- 
skie towarzystwo kresowe. Jaka literatura posiadała- 
by olbrzymi autorytet dla narodowości, jako głos najro- 
zumniejszych ich członków», 


Byłaby to niewątpliwie ciekawa litera- 
tura — i zebrania jej czekamy z nietierpli- 
wością. 


Posiedzenie rady miejskiej z dn. Il listopada, 


Większa część posiedzenia rady miejskiej upły- 
ngia na dyskusyi nad kwestyą przyłączenia do miasta 
przedmieść Dolnej i Górnej Sołomenek, Zatajkowia, 
Protesowego Jaru, Góry Batuchana i innych. Prezy- 
dent miasta zaznajomił zebranych z przebiegiem nara- 
dy u gon. gubernatora i oświadczył, że jest nadzieja na 
to, ze ministerstwo zgodzi się da przyłą:zenie przed 
mieść z waruukiom przeprowadzenia szeregu adogod- 
miad, oraz, żo w ciągu pierwszych lat dochody Z przed- 
mieść będą obracane wyłącznie na ich potrzeby. Radai 
opońują przeciw wyodrębnieniu przedmiość w miasto, 
uwazając to za precedens dia innych dzielnic w dąz: 
nościąch autonomicznych. Uchwałono potwierdzić wa- 
ruoki, przyjęto poprzednio przez radę miejska, oprórz 
tego postanowiono, ze miasto w pierwszym roku otwo- 
rzy na Sołomience szkołę zeńską i męską, zabruknie 
300 sąż. kwadratowych ulicy, przeprowadzi na przed 
mieścia wodociąg i oprócz tego wejdzie w poroznmie- 
nie z Towarzystwami tran wajowem i elektrycznam 0 
nrządzenie na przedmieściach tramwaju i elektryczne- 
go oświetlenia. 

Po przyjęcia powyższej uchwały przystąpiono 
w dalszym ciąga do rozpatrywania sprawy przedłuże- 
nia kontraktu z I-wom gazowom z warunkiem, że 
T-wo zrzeknie się prawa oświetlania miasta gazem, 
a gaz zostanie zastąpiony przez elektryczność. Projekt 
został poddany ostrej krytyce, przyczem rada zajęła 
wobec niego nieprzychylne stanowisko. Uchwały atoli 
wie przyjęto żadnej, pouieważ przed głosowaniem 
znaczna część radnych opuściła salą. 


i o G 0 ANRE RE" EPE) 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dzis 12 125) Marcina P. M. 
Jutro 13 (26) Dydaka'W. 
Wechód słońca gdz. 7 m. 31 


Zachód słońca godz 4 m. 02. 
Dłagość dnia godz. 8 m. 31. 


— Ze Związ*u równouprawnienia Ju- 
tro w piątek, o g. 8 wiecz. w lokalu Zwią- 
zku (Kreszeęzatyk Nr. 3Ł m. 25) odbędzie 


się wieczór dyskusyjny na temat: „Początki 
prac kobiecych*. 

Referentką będzie p. Bujwidowa, która 
przybyła z Krakowa i będzie miała w Kijo- 
wie kilka odczytów. 

— „Lud Boży*. Wyszedł z druku Nr 
45 tygodnika „Lud Boży“ i zawiera: 1) O- 
dezwa do czytelników. 2) Pieśń od domu, 
wiersz M. Kosopniekiej. 8) Wyprowadzali 
ze wsi, opowiadanie W. Stefanka. 4) Pol- 
ska pielgrzymka do ziemi św. 5) Korespon- 
dencye. 6) Co słychać w Dumie. 7) Wia- 
domości polityczne, 8) Wizerunki królów 
polskich. 9) Wiadomości kościrlae. 10) Z 
tygodnia. 11) Wiadomości krajowe. 12) 
Kronika miastowa. Żarty. 

Dział, p. t. „Nasza Wieś“ zawiera: 1) 
Młócka, wiersz. 2) Wynalazek ognia.! 8) 
Gawędy starego Marieja. 4) Co mamy ro- 
bić w sklepach spożywczych? 5) Pamiętaj- 
my o łąkach, 

Dodutek I „Słowo Boże* zawiera: 1) 
Ewangelię na niedzielę 26 po Zielonych 
Świątkach. 2) Wytłomaczenie tej ewangelii 

Dodatek II „Gazetka dla Dzieci“ za- 
mieszczono: 1) Jak to będzie w listopadzie, 
wiersz. 2) Leśay rabuś. 3) Pracuj sama, 
wiersz. 4) Strach w ścianie. 5) Brzózka, 
wiersz Syrokomli. 6) Jedzia, jedzie pociąg. 
7) Ptaki w zimie, wiersz. 

— Z teatru polskiego. Dziś wystawio- 
ną zostanie ciesząca się niezwykłem powo- 
dzeniem na wszystkich scenach polskich o- 
ryginalna komedya Z. Kaweckiego, p. t. 
„Szkoła*, malująca w wysoce artystyczny 
sposób życie młodzieży szk«lnej, jej aspira- 
cye, nadzieje i zawody. W akcie drugim 
przesunie się przez scenę klasa z uczniami 
i wykładami. 

Będzie to piąty występ p. Stini- wsk'e 
go, który wystąpi w roli profesora Beja. 

— Konkurś bilardowy P. T. 6. Dziś o 
g. 9 wieczorem odbędzie się w lokalu T-wa 
Gimnastycznego zavowiedziane zebranie e- 
wentualnych uczestników konkursu. Kon- 
kurs tegoroczny ma się odbyć na zasadach 
odmiennych od stosowanych w latach ubie- 
głych. Zasady te zostały ujęte w projekt 
regulaminu konkursowego, który to projekt 
bedzie oddany pod obrady uczestników dzi- 
siejszego zebrania. Po uchwaleniu w osta- 
tecznej formie regulaminu przyjmowane be- 
dą zapisy uczestników konknrsn. 

— Z uniwersytetu. Dziekan wydziału 
prawnego zawiadamia. że zapisy na egzami- 
ny grudniowe rozpoczną się dziś i będą 
uwały do dn. 25 b. m. 

— Pamięci Lombroso. W sobotę naj- 
bliższą w 14 audytoryum uniwersytetu o g. 
7 i pół wieczorem odbędzie się posiedzenie 
kijowskiego T-wa prawników wspólnie z 
T-weim psychiatrów ku uczczeniu pamięci 
C. Lombroso. 

Na tem zebraniu wygłosi mowę prof. 
J. Sikorski o znaczeniu Lombroso bw antro- 
pulogii biologicznej i w”*sądawej psychologii 
i profesor Demczenko o Lombroso i jego 
znaczeniu w nauce prawa kryminalnego. 


— Z Towarzystwa miłośników przyrody 
Dziś o godzinie 7 i pół wieczorem w gabi- 
necie botanicznym W. Załęski wygłosi od- 
pt o zasadach mechaniki w budowie ro- 

in. - 

.— Warunki przyłączenia do Kijowa przed- 
mieść. Treść opracowanych przez specyalną 
naradę warunków przyłączenia do miasta 
przedmieść Wyższej Sołomienki, Protaśowe- 
go i Kuczmenowego jarów, mogiły Batyja i 
Bajkowej góry jest następująca: 

1) wszystkie otrzymywane z przed- 
mieścia dochody wpływać mają w zwykłym 
porządku dó kasy ogólno-miejskiej. 

2) część dochodów z przedmieść, co rok 
określana przez radę miejską, odpowiednio 
do sum dochodów ogólno-miejskich.i z przed- 
mieść, winnę być przeznaczone na utrzyma- 
nie zarządu miejskiego. 

8) Pozostała suma dochodów z przed- 
mieść winna być przez zatządfmiejski użyta 
wyłąownie na potrzeby przyłączonych przed- 
mieść. 

4) wskazany w p. p. 2 i 8 porządek 
wydatkowania dochodów  zs*przedmieść zo- 
staje ustanowiouym na lat 20 od chwili przy- 
łączenia owych przedmieść. 

5) przyłączone przedmieścia mogą 
być wyłączone w oddzielnytcyrkuł wyborczy, 
lecz jeśli odpowiednio do liczby wyborców 
na tych przedmieściach nież+wypadnie ani 
jeden radny w cyrkule, to przyłączone z0- 
staną do jednego z najbliższych cyrkułów 
wyborczych. 

6) gospodarczy zarząd przedmieść spo- 
czywać ma w ręku specyalnej komisyi wy- 
konawczej z tem, aby zarówno jej prezes, 
jak i członkowie byli wybierani z pośród 
wyborców przyłączonych dzielnie. Z kompe- 
tencyi tej komisyi wyłączają: się działy go- 
„podarki ogólnomiejskiej np. wodociąg, Ka- 
nalizacya i t. d. 

7) Niższa Solomenka pod względem 
admiuistracyjnym wchodzić*maf,do składu 
bulwarowego» cyrkułu policyjnego. 

Pezatem uchwalono. nażzebraniu u geu-- 
gubernatora prosić ministerstwo spraw wewn., 
aby w razie przyłączenia przedmieść do Ki- 
jowa, skarb nie zaprzestał wydawania sub- 
sydyum na szkołę, istniejącą na Sołomience. 

— Narada w sprawie przedmiość. Wczo- 
raj skończyła się narada w sprawie przyłą- 
czenia przedmieść kijowskichźdo miasta lub 
też wyodrębnienia ich w m. Aleksandryę. Oma- 
wiano kwestyę prawa osiedlenia w Aleksan- 
dryi żydów, w razie wyodrębnienia Aleksan- 
dryi. Wszyscy jednogłośnie wypowiedzieli 
się za tem, aby żydzi w Aleksandry: zostali 
w swych prawach zrównani z;żydami kijow- 
skimi. | 

— Nowa derożki. Wczoraj dokonano 
próby dorożki, która ma służyć za typ no- 
wych powozików dorożkarskich w Kijowie, 
obecnie zaś przyjęta jest w* Moskwie. Po- 
wozik ma jedyną zaletę — bardzo wysokie 
koła na gumach, pozatem jest krótki, ciasny, 
a więc i niezgrabny i niewygodny. Niedo- 
kładności te mają być poprawione przy ob- 
stalunkach hurtowych nowych dorożek. 

— W sprawie pomnika Tarasa Szew- 
czenki. Prezydent miasta żwrócił sią do re- 
daktora krakowskiego „Architekty*, p. Jana 
Warchałowskiego z zapytaniem, czy nie 
zechciałby onQw redayowanem przez siebie 
piśmie ogłosić konkursu projektów pomnika. 
P. Warchałowski edpowiedział twierdząco, 
prosząc ojzakomanikowanie warunków bu- 
dowy i miejscowości, w której ma stanąć 
pomnik. A 


:wėgo nie żaś od chwili 


— Samowola. Radny p. Rybiński zło- 
żył w zarządzie miejskim deklaracyę, w któ- 
rej stwierdza, że prezes komisyi kanaliza- 
cyjnej, p. Jozefi, bez wiedzy rady miejskiej 
i komisyi kanalizacyjnej, na własną rękę, 
pomijając przedsiębiorcę kazalizacyjnego, p. 
H rodeckiego, buduje obwodowy kolektor 
kavalizacyjny, należący do Il-ej seryi roból 
kanalizacyjnych, prowadzonych przez tego 
przedsiębiorcę, Kolektor ten przechodzi po 
ulicy Dmitrowskiej i targu Hulickim, Za- 
miast aby iść w prostym kierunku przez 
jar Obserwatorny. Roboty przy kolektorze 
prowadzone są bez żadnej kontroli miejskie- 
go nadzoru technicznego, przyczem p. Joze- 
fi każe zasypywać rury, nie zbadawszy ich 
poprzednio, ani poddawszy próbom P. Ry- 
biński żąda, aby p. Jozefi zlożył w danej 
sprawie wyjaśnienia w radzie misjskiej, 

— (umowa. Na prośbę studenta Rafa- 
łowskiego, odsiadującego obecnie karę za 
zabójstwo żony, aby: termin odbywania kary 
liczył mu się od daty wyroku sądu okręgo- 
odrzucenia skargi 
kasacyjnej przez senal, izba sądowa odpo- 
wiedziała odmownie. 

— Umiastowienie sżos. Naczelnik kraju 
zwrócił się wczoraj do gubernatora kijow- 


skiego z pr śbą o wpłynięcie na to. aby 
miasto jaknajprędzej przyjęio szozy Głubo- 
czycką i Kadecką, oraz 2 wiorsty szosy 


Brzesko-kijowskiej do posesyi instytutu poli- 
technicznego, gdyż w przeciwnym razie 
okręg komunikacyi nie będzie mógł utrzy- 
mać dróg tych w należytym porządku. 

— W sprawie dnia roboczego. Guber- 
nator kijowski nie uzględnił starań grupy 
właścicieli sklepów spożywczych i kolonial- 
nych, którzy prosili o zmianę postanowienia 
obowiązującego o normalnym wypoczynku 
w części dotyczącej sklepów kolonialnych 
i spożywczych i zezwolenie na handel w ni'h 
od godz. 7 zrana do 10 wieczór w dnie po- 
wszednia i od 7 zranu do 12 w południe 
w niedziele i święta. 

— Pornografia. Wczorej kijowski sąd 
okręgowy bez udziału sędziów przysięgłych 
rozpatrywał sprawę b. radnego m. Kijowa 
Filipa Jasn*górskiezo, oskarżonego o porno: 
gralię w napisanych i wydanych przez sie- 
bie „Nowelach% (art. 1001 kodeksu karnego). 
Sprawa toczyła się przy drzwiach zamknię: 
tych. Sąd skazał Jasnogórskiego na 100 rb. 
grzywny z zamianą w razie niemożności za- 
placenia na miesię:zny areszt prży wiezie- 
nin. Całe wydawnictwo „Nowel* postano- 
wiono zniszczyć. 1 

— Z kroniki WATA Dosja 7-go 
listopada odbyły się w kościele ś-tej Trój- 
cy w Kielcach zaślubiny pana Ludwika 
DBajalskiego syna Gabryeli z Beynarowiczów 
Bujalskiej,z p. Maryą Kirchnerówną, córką 
Wincentego i Kazimiery z Zakrzewskich 
Kirchnerów. 


— ZWOLNIENIE OD SŁUŻBY. Do przecho- 
dzącego Kruszczatykiem pomocniks policmajstra Wo- 
ronczuka zbliżyło się onegdaj dwóch panów, prosząc o 
zwrócenie uwagi ua pijanego rewirowego Lohedzia, 
który na rogu ul. Mikołajewskiej i Kręszczatyku za- 
czepiał palaczów automobilowych. P. Woronczuk rze- 
czywiścia spotkał w oznaczonem miejscu nadotalowego 
rewirowogo, który, pomimo pełnienia dyżurna na Kresz- 
czątyka, okazał się pijanym i dał p. Woronczukowowi fał 
Szywe wyjaśnienie, iż aresztować palaczów rozkazał mu 
komisarz miejscowy. Lebedź . zwolniony został ze 
siaźby. 

— KWAS SIARCZANY. Na gruncie niepuro- 
zumień małżeńskich zdarzył się wczoraj nasiępnj.cy 
wypadek: mieszkający w damu Nr. 46 przy ul. Mieży- 
gorskiej, Nuchim Fridman, udał się z żoną Ryfka do 
rabina Aronsona w celu uzyskania rozwodu. Gdy o- 
brzęd został zakończony i rozwiedzeni małżonkowie 
wysali na nlicę, Ryfka wydostała z kieszeni flakon Z 
kwasom siarczanym i oblała mim byłego małżonka, 
Fridman 'oduiósł tax poważne oparzenia twarzy, iż na- 
tychmiast udesłano go do szpitala Aleksandrowskiego. 


— EPIDEMIE. W ostatnim tygodnin intersy- 
wność epidemii w mieście znacznie osłabła, Sądzić o 
tam można z odnotuwań Szpitala Aleksandrowskiego. 
Tyfusu brzusznego stwierdzono 2 wypadki, powrotnego 
1, plamistego zupełnie nie było. dyfteryt spadł do 24 
wypadków, szkarlatyna — do 25. Tylko koklusz trzy- 
ma się na dawnym poziomie—4d5 wypadków, 

— KRADZIEŻE. Studentowi A. Kattinowi, przy 
gl. EDak Nr. 16, skradziono ubrania za 
rb. 78. 

Z mieszkania A. Mitnickiego, przy ul. Boryso- 
glóbskiej Nr. 16. skradziono futro 1 sak damski, 

Z przedpokoju mieszkania adwokata Lidosenki 
(nl. M. Wasilkowska Nr. 26) skradziono palto studenta 
Józefa Kozakiewicza. 

, Niewykryci złodzieje przedostali się do  micsz- 
kania K, Lubczenki przy ul. M Wasilkowskiej Nr. 25 
i skradli rzeczy na sumą rb. 180. 

„ Z mieszkaaia J. Wajsburdowej przy ul, Mieży- 
gorskiej Nr. 37 skradziono rzeczy za rb. 125. 

W czasie nieabecności stróża domu Nr. 28 przy 
ul. Tarasowskiej D. Alóksicjewa z pokoju jego skra- 
dziono rzeczy i pieniędzy na sumę rb. 45. 

W tramwaju na Hesarabce p. Wierchouślińskiej 
skradziono torebką z 25 rb, 

-- ARESZTOWANIE. Policy% śledcza zaarosz- 
towała 25 letu'ego Michała Wiercińskiego, który, ce- 
lem nnikmięcia służby wojskowej mieszkał za paszpor- 
tem na imię Stanisława Dąbrowskiego, 

|.  — KRADZIEŻ KASY. Właściciel fabryi kas o- 
gaiotrwhłych przy ul. lostytuckiej Nr. 10 J. Majewski 
posłał onegdaj swego robotnika A. Nosztyja na przy- 
stań dla wyokspedyowauia kasy wartości 80 rb, Nose- 
tyl najął platiormę i pojechał na przystań. Tu roba- 
tnik na chwilę się oddalił, aby porozmawiać przez te- 
lefon, skorzystał z tego wóżnica i nciekł z kssą. 


| -» UJĘCIE ZŁODZIEJA. Włościanin ‘F, Sie- 
mienow był onegdaj u Wiktora K.. mieszkającego przy 
ul. Włodzimierskiej Nr. 78. Podczas gdy om znajdowa- 
li się w pokoju w przedpokoju złodziej skradł karaku- 
łową czapkę. Kradzież odrazu spostrzeżono i schwy- 
tano złodzieja J. IRepeckiego, przy którym znalezlono 
trzy wytrychy i 1 Świder, 
— PODRZUTKI. Obok domu Nr. 135 przy uł. 

W, Wasylkowskiej podrzucono rocznego chłopczyka. 
Na nl. Pańkowskiej obok domu Nr. 1 podrzncono 2 
tygodniową dziewczynkę. Oboje podrzutków odesłano 
do przytałku. 

= — POŻAR, W piwnicy korbaciarni T-wa trze- 
źwości przy pl. troicko-Kiryłowskim Nr, 37 zapaliła 
się drewniana przegroda. Straty wynoszą 100 rb. 


Z SĄDÓW. 
Sprawa pom. adw. przys. Żłoba- Pogorelslsiego. 
Wczoraj V wydział kijowskiego sądu okręgowe- 


go AURĄ sprawę pomocnika adw. przys. lwana 
Złoba Pogorelskiego i Cyryla Dopiry, oskarżonych 
o sfałszowanie weksli. 


Spruwa przedstawia się w następnjacem świetle. 

17 lipca 1908 r. Cyryl Dopira wszczął n sędzie-» 
go pokoja 6 rewiru m. Kijowa powództwo cvwilne 
przeciwko adw. przys. Kiryczence w sumie 269 rb, 
60 kop. na podstawie dwóch weksli po 100 rubli, wy- 
siawionych przez Michała Kiryczankę 1 sierpnia 1002 r. 
ua imię N. Stepanenki. Ostatni, jak wyjaśniono, zmarł 
w marcu 1908 r. Sledztwo ustaiiło, iż adw. przys. 
Michał Kiryczenko prowadził sprawy  Stepanenki. 
W r. 1902, otrzymawszy od niego 200 rb. na koszta 
sądowe, Kiryczeoko dał mu dwa woksle po 100 rukli. 
W koń:a r. 1906 adwokat i klient wyrównali swoje 
rachunki, przyczem oprócz wspomniauych 200 rb. Kiry- 
czeuko otrzymał joszcze 150 rb., jako honoraryum. 
Weksli Szopanenko mu nie zwrócił, gdyż nie mógł zna- 
leźć ich u siebig, Niezadługo potem Stepanenko za- 
chorował i Kiryczenko więcej go nie widział. Nagle K. 
owżymujo awizacyę w sprawia o 200 rb, wytoczouej 
przeciwko niomu przez nieznaną osobę, Cyryla Dopirę, 
Pozwany, zebaczywszy weksle, przekonał się, że są to 
te same, które w 1902 r. wydał Siepanence. Napisy 


Nr 


2 


38 


cesyjno na imię Dopiry uczynione były nieznanym mu 
charaktoron pisma, bozwarnokowo mè przeż Siopanen- 
kę, którego pismo było d.brżo mu znajome. Wtedy 
rownież wyjaśniło się, że powód Dopira jest pisarsem 
u pom. adw. przys. Złobu Pogereiskiegn, Przy spotka- 
nie Kiryczenko zakomunikował ostatnienmn 0 wytoczo- 
nej pr.eciwko niemu sprawie. Żłoba-Pogorelski obie 
cał zapytać Dopirę, jakim sposobem doszoódł do posia- 
dania weksli. Podcząs rozpatrywania sprawy u sędzie- 
go pokoju b. gospodyni Stupanenki, Pelagia Pawluczen- 
ko zeznalit. że Stepanenko mieszkał u niej w ciągu 
ostatnich 10 lat. Adw. przys. Kiryczenko spraw jego 
nie prowadził, lecz często pozyczał od Stepanenki pio- 
miądze. Powuego razn ŚStapanenko dał mn 200 rb. 
i otrzymał 2 weksle. W 1906 i 1907 r. Kiryczoako 
w obecności świadka zmieniał weksle i wystawiał no- 
we po 100 rb, właśnie te samo, które obecnie dołączo- 
no do sprawy. Pom. adw. przys. Żłoba-Pogorelski pro- 
wadził jej sorawy i za jej poradą Stepanenko polecił 
mu odebrać pieniądze od Kiryczenki i w tym celu od- 
stąpił weksle pisarzowi Pogorelskiego, Dopirze. 

"Tymczasem świadek [eodozya Wojtenko zeznała 
na śledztwie zupełnie co innego. Według jej słów Ki- 
ryczenko stale prowadził sprawy Stepaneaki; oba 
weksle zostały umorzona i nie były zwrósone Kiryczen- 
ce jedynie dlatego, że Stepanenko nie mógł ich od: 
naleźć i 
Ekspsrtyza po zbsdanin i porównaniu napisów 
cesyjnych na wekslach z cherakt*rami pisma Stepanen- 
ki, Pogorolskiego i Dopiry, orzekła, ża napisy to nczy 
nione zostały ręką pom. adw. Żtoba-Pugorelskiego 

Pociagnięci do odpowiedzialuości karnej Żłobo- 
Pogorelski i Dopira nia przyznali się do winy i obja- 
śml: Pogorelski, że w styczuiu r. 1908 przyszedł do 
niego Stepaneuko, prosząc o odebranie w drodze sądo 
wej od adw. przys. Kiryczeaki 200 rb. na zasadzia 
dwóch weksli. Nie nważając za stosowne podejmować 
się sprawy przeciwko koledze, oskarżony stanowczo 
odmówił; radiąc jadnak, aby Stapanenko uczynił na 
wekslach napisy cesyjue na imię Dopiry, który ściągnie 
pieniądze. Stepanenko zgodził się, prosząc przy tam, 
aby Pogorelski sam zrobił odpowiednio napisy, gdyż 
on, Stepanenko, nie może tego uczynić, gdyż nie wła- 
da prawą ręką. Pogorelski własnoręcznia położył na- 
pwy i podpisał tekst imioniom i nazwiskiem Ste- 
panonki 

D:spira potwierdził powyższe wyjaśnienie Pogo 
relskieRo. ! 

Na zasadzie powyższych danych pom. adw. Złoba- 
Pogoreiski i Cyryl Dopira oddani zostali pcd sąd i za- 
siedli wczoraj na ławie oskarżonych pod zarzutem po- 
pełaienia przestępstwa, przewidzianego art. 1160 ko- 
deksu Karnego 

Przewodniczył wiceprezes sądu okręgowego Tar- 
nowski. v 

Bronili oskarżonych adw. przys, Sac i Szyszko. 

Na zapytanio co do winy, oskarżyny Złoba Po 
gorzelski od„owiedział: «napisy nczyniłein, lecz do wi- 
ny się nie przyznaję» i objaśnił, że po śmierci Stepa- 
nenki przyszła do nieg» mieślubna żona zmareg), Pe 
lagia Pawluczanko, pokazała testament zmarłego, Spo- 
rządzony na jej korzyść i prosiła o radę Majątek, po- 
zostawiony przez Stiepanenkę, skladał się z weksli, 
większa część których uległa już przedawnianin. Dwa 
tvlko — wystawione przez adw. przys. Żłoba-Pogorol- 
skiego można było zrealizować, wobe? czego polecił On 
przedstawić je d» sądn, a dla uniknięcia Kosztów ifor- 
mainości, które należało przeprowadvić wobec śmierci 
właściciela, oskarżony własną ręką nczynił napisy ce- 
syjne na imię sweg'i sekretarza, Cyryła Dopiry. 

Zszaauie świadka Pelagii Pawluczenko potwier 
dza we wszystkiem powyższe objaśnienie oskarżonego. 

wiadek Kiryczenko powtarza szczegóły, zawarte 
w akcin oskarzenia, 

Swiadek Domentjaw, siostrzaniec Stopineuki, ze- 
znaje, ze Żłoba-Pogorelski ofiarował mu SIĘ wywindy- 
kować spadek po zmarłym wuja, żądał od niego pleni- 
potencyi, aby przedtem wyprocesować 200 rb. od Kiry- 
czenki na koszta sądowe. SŚwiadok jednak odmówił, 
nie mając zaufania do adwokata. 

Po wysłuchanin przemówień prokuratora i obro- 
ny sąd przysięgłych uniewinuił obu oskarżonych. 


KRONIKA POLSKA. 


— 0 krzesło Kościuszki. Pcezed kilka dniami do- 
nosiliśmy że p H H. Wrób ewski ofi:rował Towarzy: 
stwa kraośnawe ona w Kelcach krzesło, na którem 
Kościuszko siedział pod z18 przemarsza wojsk swoich 
pod Polańcem. 

Obecnie «Gazeta rad.» dowodzi, że krzesło to jest 
własnością kościoła pałanieskiego. 

Dowód swój «Gaz. rad.» opiera na liście Ś. p. Ks. 
Knothago. ogłoszonym w numerze tego pisma z dnia 
4 lipca 1889 reku. 

W liście tym Ś. p. ks. Knothe opisnje požar w Po- 
łańcu i pomiędzy innemi pisze: 

<Uratowane także zostało stare, drewniane krze- 
sło, na którem siadywał Tadeusz Kościuszko, podczas 
kwaterowania swego w roka 179} pod Połańsem, u 
Tekli Jungiewiczowej, wdowy po Szymonie, która ro- 
dziła się w żydostwie w mieście Staszowie w rynku, 
w ten miejscn. gdżie przed pożarem ostatnim Staszowa 
była kamienica Knotbów pod Nr. 17; a dziś stoi ka- 
mienica nowa starozżakonnego Marpena. Żydówaczkę 
tę, odznaczającą się niezwykłą urodą wykradł z domu 
rodzicielskiego obywatel polaniecki, sławotny Szymon 
Juuyiewicz; przeprawił się z nią za Wisłę do dzisiej- 
szej Gulicy; austryackiej i z ochrzczoną zawarł związki 
małżeńskie, poczem zamioszkał we własnym domu, do- 
tycaczas stojącym na przedmieścin La wał: W tym 
to domu już po śmierci Szymona u wdowy Tekli kwa- 
terował Tadeusz Kościuszko. Dzisiejszy właścicici tego 
domn, p. Michał Murczkiewicz, jest prawnnkiem Szy- 
måna ji Tekli, synem ich bowiem był Stanisław Jun- 
giowicz, którego córka Teresa wyszła za Dominika 
Murczkiewicza, ojca Michała, ożenionego z Eufrozyną 
zB Skałuskich. Szanowni ci małżonkowie w roko ze= 
szłym krzesło po Kościuszce ofiarowali na własność 
kościołowi yołanieckiemu, które wyratował z pałącoj 
sią plebanii brat mój, Aleksander». 

— Biblioteka publiczna. Pani Emilja Błochowa 
ofłarowała Bibliotece publiczne; w Warszawie bogaty 
księgozbiór $. p. jej męża, Jana Blocha, złożony z kil- 
kunastu tysiący tomów dzieł treści ekonomicznej, sta- 
tystycznej, historycznej i prawniczej wraz z szafami 
biblotecznemi. 

Biblioteka publiczna otrzymała również zbiór 
książek po świeżo zgasłym Gustawie Paprockim, ofisro- 
wany przez panią Gustawową Paprocką. 

— Wykopaliska przedhistoryczna P. Zdzisław 
Lenartowicz na gruntach włościańskich pod Sandomie- 
rzem znalazł, jak pisze «Gazeta kielecka», pięć grobów 
przedhistorycznych. Przy kopaniu znalazł szkielet tura 
z rogami, a w grobowiskach osiem ra z ozdobami, 
trzy siokiery krzemienne, cztery guziki bursztynowa, 
osiem wisiorków z zębów jelenich, trzy skrobaczki 
krzemienne i szczękę ludzką. Osobliwością odkrycia 
tego jest, że pod popiolnicami, oddziolonemi warstwą 
gliby, p. L zoslazł dwie szczęki wieprza. Groby, 
w których znaleziono popielnice, były wykładane cieu- 
kiemi płytami kamiennemi, z których trzy oraz wszyst- 
kie wyżej wymienione przedmioty p. Lenartowicz przy- 
wiózł do Kielc i złożył je jako depozyt w Mnzeum 
krajoznawczo!n. 

— Ciekawa zapowiedź. Istnieją o w Moskwie Ce- 
sarskie Towarzystwo archeologiczne ma zająć się bada- 
niem i ochroną pomników prawosławia na Chełmszczy- 
zio, w tym więc cela Tow. zawiadoniło chelmskie 
bractwo prawosławne, że następny wszechrusyjski zjazd 
członków tego low. odbędzie się w Chełmie, Bractwo 
chełmskia z*proponowało towarzystwu, aby zjazd ten 
został urządzony dopiero po wyodrębnienin Chelmszczy- 
züy, t. į. wiedy, gdy wypadnie szereg innych uroczy- 
stosci do uświęcenia togo dziejowego wypadku. 


Z giełdy cukrowej. 


Usposobienie miejscowego rynkn cukrowego w 
ostatnich dniach spokojne i. małoczynue. Zapotrzebo- 
wanie ze strony spekulacyi ustało iak na tórminy bliż- 
sze, jak i miesiące zimowe. Rafineryc również wstrzy- 
mnją się od zakupów kryształn, poinimo zaofiurówania 
przez cnkrownie po cenach zniżonych. Na Zaęćnieprza 
ceny mocne, wobec nieznacznego zaofiarowania i oży- 
wiónego zapotrzebowania tamtejszych rafineryi. Komi- 
sya notowań zaregestrowała na ostatuiem posiedzeniu 
n=stępujące tranzakcye: 

1) 100,0:0 padów. stacya Michalenki po 4 rb. 
20 kop. na maj z prawem odbioru przod terminem), 
właścicie! cukrowni —bankowi rosyjskiemu; 

2) 50,000 pudów, stacya Sumy po 4 rb. 35 kop. 
na styczeń—lnty (Fowarzystwo Mezenowskie—d. Landi. 
CLarytonienko); 

3) 30,000 pudów, loco cnkrownia Trościaniecka, 
po 4 rb. 40 kop. na listopad — grudzień (cukrownia 
Sławhorod —spadkobirrcom Kvaiga); 

4, 20,000 pudów, stacya Moszczenaja, po 4 rb. 
10 kop. na listopad (cukrownia Mobylańska — Hepne- 
rowi); 
5) 40v,000 pudów, stiacya Wapniarka, o 1 kop. 
niżej ceny prekluzyjnoj na wrzesioń—grudzicń 1910 r. 
(cukrownia Kspościańska— bankowi); 


6) 45,000 pudów, stacya Raehny po cenie 
o 2 kop. niższej «d normy, ua wrzesień — październik 
1910 r. (cukrownia Derebczyńska—spekulantowi); 

3wiadectwa cesyjne: 

7) 60,000 pudów po 19 kop. na styczeń (L. 
Brodzki —kijowskiemn bankowi prywatnema) 

8) 45,400 pudów po 20 kop., na grudzień—sty- 
czeń (Natausokn i Syu.—kijowskielnu bankowi prywat- 
nemu; 

') 25,000 pndów po 19 kop. na styczeń—lnty 
(L. Brodzki =kijawskiemu bankowi prywatnemu); 

10) 15,000 pudów, po 20: kop. na listopad (L. 

Brodzki-- bankowi rosyjskiomu), 


W. ZE R" ZES 


Ostatnie wiadomości. 

Katastrofa w kopalni. Z Cherry dono- 
szą, Ż5 z kopalni St Pavl uratowano 42 
górników. lnspektor rrądowy znalazł ich 
w najgłębszym szybie. Byli oni przeź cały 
tydzień żywcem  pogrzebani. Jeden z nich 
opowiada, że zamurowali się sami, gdy po 
wybuchu przyszli do przekonania, że poło- 
żenie ich jest rozpaczliwę. Sądzą oni, że 
jeszcze 71 żywych górników jest w głębi 
kopalni. 

Dalsza akcya ratunkowa została jed- 
nak uniemożliwiona wskutek ponownego 
wybuchu i pożaru. 

Przeciwko antymilitaryzmowi. Zbliżone 
do rządu dzienniki trancuskie zapewniają, 
że prezes gabinetu, Briand, zamierzd wydać 
ostrą walkę antymilitaryzmowi i przeprowa- 
dzić w izbie prawo, surowo karzące za znie- 
ważanie armii i flagi francuskiej—czynem, 
słowem i piórem, oraz w rysunliach i ma- 
lowidłach. 

Traktat francusko - angielski. Wiado- 
mości o r.kowaniach francusko-angielskich 
w Sprawie zawarcia nowej umowy handlo- 
wej wywarły w Berlinie bardzo niemiłe wra- 
żenie. W niemieckich kołach handlowych 
s,dzą, że zawarcie tej umowy wpłynie na 
zmniejszenie się wywozu niemieckiego do 
Francyi. 

Telegramy tajne Otrzymano w Pary- 
żu wiadomość o wszczętem przez rząd ro- 
syjski eaergicznem śledztwie z powodu de- 
pesz, wyslanych w dniu rozwiązania sejmu 
finlandzkiego z Hels ngforsu da Paryża. 
Jedna z tych tajnych depesz adresowana 
była do jednego z członków gabinetu fran- 
cuskiego. W innej znów depeszy była mo- 
wa o milionie franków na cele polityczne 
dia robotników fintandzkich. 

Skutki wichury, Według obliczeń u- 
rzędowych, szkody, wyrządzone w całych 
Niemczech przez ostatnie wichury i śnieży- 
ce, sięgują 15 milionów marek. 

Skargi rusinów. W „Reichpost* ogło- 
szono list ze Lwowa ze skargami na brak 
szkół średnich rusińskich i niemieckich. 
Autor listu zapowiada, że poseł Budzynowski 
zażąda w izbie poselskiej zniesienia ustawy 
Z r. 1867, zapewniającej sejmowi galicyjskie- 
mu decyzyę o szkołach średnich. 

Zamach na Rotszylda. Na barona Al- 
berta Rotszylda z Wiednia, bawiącego obe- 
cnie na polowaniu w dobrach Schellendorf 
na Górnym Ślązku dokonano zamachu. Otrzy- 
mał on list z żądaniem, aby zapłacił 25,000 
marek na rzecz socyalistów w Rybniku. 
W razie odmowy grożono mu śmiercią. 
Rotszyfd list ów złożył w policyi. Kiedy 
w sobotę nauczyciel Strachetta szedł z Schel- 
lendorfu, zbliżył się do niego jakiś nieznany 
młody człowiek, ubrany w liberyę i prosił 
go, aby dorączył Rotszyldowi list. W dro- 
dze list ton eksplodował, Strachetla odniósł 
przytem ciężkie rany. Policya przypuszcza, 
że eksplozya ma związek z odmową złożenia 
pieniędzy na rzecz socyalistów. Ponieważ 
autor listu pisał, że pieniądze mają być zło- 
żone na ręce przywódcy socyżiistów w Ryb- 


K I JOW $ K I 


3 


jest to zadaniem nader trudnem w kraju 
biednym. Kapitały własne stworzyć nie jest 


łatwo i dlatego do czasu trzeba korzystać 


ź zagranicznych. 

W kwesti robotniczej minister zaprze- 
cza istnieniu aniagonizmu pomiędzy robot- 
nikami a fabrykantami; interesy ich uznaje 
minister za wspólne i dlatego będzie starał 
się bez uprzedzeń uwzględnić je w równej 
mierze, 

Petersburg. — W dn. 12 b. m. mini- 
ster Timaszew ma wyglosić mową na zjeź 
d<ie przedstawicieli przemysłu i handlu. 


Z Dumy. 


Petersburg.—W piątek w Dumie toczyć 
się będą obrady nad projektem prawa o 
nietykalności osobistej. Stołypin wygłosi 
mowę programową. 


Narada posłów do Rady Państwa. 


Petersburg.—W cych dniach odbędzie 
się prywata narada posłów do Rady Pań- 
stwa w kwestyi prawa z dn. 8 listopada. 


Rewizya senatorska. 


Petersburg. — Kancelarya Garina prze- 
niesiona została do Warszawy. 


Echa wyborów odeskich, 


Odesa. — Brodzkiemu wręczony zostal 
akt oskarżenia. Brodzki oświadczył, iż po 
woła kilku świadków. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia ll-go listopada. 


Szesnaste posiedzenie otwarto o godzi- 
nie 11 m. 15. Przewodniczy ks. Wotkotński. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 
praw nad projektem reformy sądowej. 

Pietrow (3-ci), cytując liczne odpowie- 
dzi, otrzymane przez grupę pracy w drodze 
ankiety, zarządzonej wśród ludności, docho- 
dzi do wniosku, ża odpowiedzi te stwierdza- 
ją podstawy zasadnicze wniosku grupy pra- 
cy w sprawie reformy sądu miejscowego. 

Faworski wypowiada się za zachowa- 
niem zreformowanego sądu gminnego. 

Kowalenko (2 gi), broniąc sądu gminne- 
go, nalega na zachowanie zasady kolegial- 
ności. Na zakończenie mówca oświadcza: 
„Jeśli Duma pozostanie głucha na jedno- 
myśiną uchwałę grupy włościańskiej, to be- 
dą oni prosić osobiście Najjaśniejszego Pa- 
na, by uwzględnił prośbę włościan o utwo- 
rzenie sądu kolegialnego*, 

O godz. i-ej m. 1 ogłoszono przerwę. 

Posiedzenie wznowiono 0 godz. 2 m. 14. 
Przewodniczy Chomiakow. 

Wojłosznikow zapytuje, dlaczego mini- 
sterstwo i komisya uważają za przedwczesne 
rozciągnięcie reformy na Syberyę. 

Rodiczew wyrażń zdziwienie z tego po- 
wodu, iż hiektórzy mówcy obawiają się prze- 
kazać kwestyę wymiaru sprawiedliwości nie- 
zależnemu sądowi społecznemu. Mówoa pro- 
testuje przeciw sądom kolegialnym, jako nie- 
odpowiednim, natomiast działalność sędziów 
samoistnych, zdaniem mówcy, jest zupełnie 
jawną i dlatego nie wymyka się ż pod kon- 
troli społeczeństwa. Mówca proponuje Du- 
mie wykazać inieyatywę prawodawczą w 
kierunku zreformowania instytucyt ziem- 


skich, którs powinny być tak urządzone, 


aby sędziowie, wybierani przez instytucye 
ziemskie, rzeczywiście zasługiwali na szacu- 
nek całej ludności. Krytykując reformę z 
1889 T., mówca wskazuje, że ta reforma by- 
łą jakguyby wynikiem intryg szlacheckich 
i że po przeprowadzeniu jej rózga znów ża- 
ciężyła na plecach włościańskich. (Głosy z: 

0 


| Bar. Meyendorf oświadcza, iż po przej-|zienców i nie cieszy się popularnością 
ściu do debatów nad poszczególnymi arty-| wśród chińczyków. 

kułami zgłosi wniosek o nadaniu osobom Wiedeń. — W związku z  połemiką 
urzędującym z wyboro pewnych funkcyi są-|w prasie, która została wywołana znanym 


dowych w sprawie nieznacznych powództw. 
Wreszcie mówca nalega, aby od sędziów w 
krajach z ludnością obcoplemienną wymaga 
na była znajomość języka miejscowego. Z 
dwoma wniesionemi poprawkami projekt 
prawe wydaje się bar. Meyendorfowi możli- 
wym do przyjęcia. (Oklaski na ławach cen- 
(rum, prawicy i części lewicy). 

Spirin wypowiada się za zniesieniem 
sądów gminnych i najszybsze utworzenie 
instytucyi sędziów pokoju, zgodnie ze spre- 
wozdaniem komisyi sądowej. 

Biełogubow za pomocą przykładów z 
życia wiejskiego udawadnia pożyteczność 
sądów gminnych dla włościaństwa. „Pra- 
gnąc nadać mojemu pogłądowi większy wa- 
lor — ciągnie dalej mówca — mam zśszczyt 
być poinformowanym o zdaniu Najjaśniejszego 
Pana w tej kwestyi*,.. 

Przewodniczący prosi, aby mówca nie 
powoływał stę na Najjaśniejszego Pana. 

Biełogubow „To jest zdanie Najjaśniej- 
szego Pana ..* 

Przewodniczący znów przerywa: „U- 
przejmie proszę o nie powoływanie się na 
Najjaśniejszego Pana“. 

Biełogubow prosi przezydenta o pozwo- 
lenie odczytania okólnika. 

Przewodniczący przychyla się do pro- 
śby mówcy, lecz zabrania mu przytaczać po- 
glądy Najjaśniejszego Pana. 

Biełogubow czyta okólnik b. ministra 
spraw wewnętrznych, Swiatopołk. Mirskiego. 
W «kólniku tym zaziiaczono, iż opinia rady 
ministrów w sprawie wprowadzenia sądów 
gminnych do ustroju sądownictwa ogólnego 
w charakierze instancyi niższej spotkała się 
z Najwyższem uznania. W końcu swego| 
przemówienia mówca oświadcza, iż genialni 
Monarchowie ziemi rosyjskiej zawsze trosz 
czyli się o rozszerzenia praw włościan; ni- 


artykułem „Fortnightly Rewiew“, jedna ga- 
zeta londyńska doniosła niedawno, że amba- 
sadora austryackiego w Petersburgu uważa- 
ją za inspiratora artykułu, podpisanego: „Vcx 
alterius partis*. 

„Corr. Bureau*, na podstawie informa- 
cyi, zas qgniętych z wiarogodnych źródeł, 
zaprzecza tej wiadomości. 

Konstantynopol. — Z powodu oczekiwa- 
nego tutaj za miesiąc przybycia rosyjskiej 
wystawy pływającej, utworzono tutaj ped 
przewodnictwem konsula generalnego komi- 
tet popierania wystawy, która wywołała 
w miejscowych sferach hanalowych wielkie 
zainteresowanie. ; 

Wiedeń. — Rokowania prezesa Koła Pol. 
skiego, Głąbińskiego, których celem było 
pobudzenie unii słowiańskiej do cofnięcia 
nagłych wniosków, aby umożliwić przepro- 
wadzenie prowizoryum budżetowego, nie da- 
ły dotychczas żadnych rezultatów. łokowe- 
nia będą jednak nadal prowadzone. Izba 
posłów wznowiła swe prace i rozpatrywała 
kilka wniosków nagłych. Zjawienie się mi- 
nistra na sali posiedzeń wywołało wrogie 
okrzyki,wśród czechów— radykałów. Wkrótce 
porządek został przywrócony. 

Londyn. — W izbie lordów debatowa" o 
dn. 10 listopada w dalszym ciągu nad billem 
finansowym. Wygłoszono kilka przemówień 
za i kilka przeciw projektowi prawa. Lerd 
Cromer oswiadczył, że wstrzyma się on od 
głosowania. Dziś będą mieć miejsce dałsze 
debaty. Głosowanie odbędzie się prawdopo- 
sobnie dn. 12 listopada. 


Giełd m. 


Petersburg, d 1! listopada. 


niejszy zaś projekt ogranicza je. Mówca, bę:|4%, Państwowa renta . . . . . . . 881/ą 
dąc włościasinem, uważa się za obrażonego |4i,o/ Listy zast. Ksjowsk B. Ziem. . . r} 
tą charakterystyką włościan, jaką wygłosił ko, DW 7 25 
minister spraw edliwości. Minister, zdaniem || ° PE Prom. y a s 
mówcy, dał błędną charakterystykę wło-|5o » » 1866r. . . . . . 34n 
ścian, i jeśli minister nie będzie replikował |5%, obl, prem. Szlach. Banka . . . 304 
na to przemówionie, to przez milczenie u- Akcye Petersbarsk. Międzynar. Komerc. 411 
zna słuszność wy wodów mówcy i „  Petersb. Dyskoni.-Pożyczk. . „ . 449 
O godz. 6 posiedzenie odroczono do Rosk. dla Haudfh Ż 4. 
8i pół wieczorem. 5 osyjsk. dla Handin Zew. . . . 9 
„ T-wa Odłewni stali „Sormowo“ . 124 
Warszawa. — W izbie sądowej, przy| * Srąnsk, Rolsk. Fab. . . . . . 110 
drzwiach zamkniętych, rozpatrzona została| „  Puułowsk. . . . . . . . «i UC 
sprawa pisarza Przyborowskiego idwóch| „ _ Bakińsk. T-ws Naftow. . . . 814 
wy ae „Be ge: Bot ch do 0d-| < Kijowskiego Banku Ziemskiego — 
powiedzialności sądowe ydanie powie- ; x 1 pe 
ści historycznych, wzniecających nienawiść] > Neft i Hendi, Tx Maniśszów i Ko. p 
jednej części ludności do drugiej. „ Potorsb. Prywat. i Komm. . . 60 
Taszkent.—Redaktor pisma „Na Rubie-| „ _ 1-go T-wa Żegl. po Dnieprze . . — 
że“ został skazany przez sąd okręgowy na| , 2go 5 - : 
grzywnę w kwocie 500 rb. za artykuł o in- I a, e. 
tendenturze. „Na E 1002 
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wagonów. Kilka osób rannych. 50 świadbctwa włościańskia . „ . » . 953/, 
Petersburg. —W ciągu ostatniej doby Za- |goj, pożyczka 1908 r. . . . . . » . 1003, 


chorowało na cholerę 3 osvby, zmaiły 2, po- 
staje chorych 72. 

Warszawa. — Przyborowski i obaj wy- 
dawcy jego powieści zostali przez sąd unie- 
winnieni. Ma s>ew "zt" BMI 

Petersburg —Główny zarząd rolnictwa 
zamierza wnieść do Dumy Państwowej pro- 
jekt prawa o nadaniu zarządzającemu Wy- 
działem rolnictwa prawa udzielania podle- 
głym zarządowi rolnłotwa zakładom naukco- 
wym w gub. Królestwa Polskiego i kraju 
Nadbaliyckiego pozwoleń na wykłady w ję- 
zyki1 miejscowym. 


1909 r. . . 


Wło m 


Usposobienie z walorami państwowymi— stałe; 


z papierami d widendowymi — stałe; z premiówkami-— 
bez zmiin. 


Z ostatniej chwili. 
(Od koresp. własnych). 
Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia I-go 


(zipapierami hipoteczńymi ku aońcęi giekdy=esłąjś 18 - 


prawicy: „To kłamstwo! klamstwo!*). 
było zusiewem ziaren, z których urosły Toz- 
ruchy rolne 1904 r. i lat następnych. (Głos 
na prawicy: „Co za bezsens!l“). Sądu gmin- 
nego reformować nie można, gdyż trzebaby 
usunąć wszystkie tradycye tego sądu, który 
był zawsze zależny i nigdy nie sądził na 
mocy sumienia, lecz według rozkazu. (Gło 
sy na prawicy: „To głupstwo! kłamstwo!*). 

Markow (2-gi) znajduje, iż w sprawie 
rozpatrywanej jedną poważną i rzeczywiście 
uzasadniorą pracą—jest krótki wywód uza- 
sadniający, podany przez ministra, Ssptawo- 
zdanie zaś komisyi pozbawione jest całkowi- 
cie treści. 

Markow (2gi) staje w obronie sądów 
gminnych i wskazuje, iż zaprzeczedie prawa 
włościaństwu do uczestniczenia w sądach 
niższych równa się pozbawieniu włościan 
prawa do godności sędziów przysięgłych, 
gdyż w sądzie przysięglych biorą udział ci 
sami włościanie, którzy tworzą sąd gminny. 
Następnie, powołując się na wywód uzasad- 
niający ministra i pnu Seuatu rządzące- 
go z 1886 r, mówca poddaje krytyce dzia- 
łalność sędziów . pokoju.  (Okłaski na pra- 
wicy). 

Podczas mowy Markowa o g. 4 m. 2 
ogłoszono przerwę. 

Posiedzenie wznowiono o g. 4 m. 37. 

R:asumując swoją mowę, Markow (2 gi) 
oświadcza, iż przedłożona reforma jest nie- 
odpowiednia, zamiast bowiem jedności sądu, 
daje zupełne oddzielenia sądu od społeczenh- 
stwa, zamiast samoistnośći i niezależności, 
daje zmieniany co 3 lata i niewolniczo za- 
leżny od miejscowej ludności sąd partyjny, 
w gruncie rzeczy wcale nie miejscowy. Wyj: 
scie z syiuacyi pozostaje tylko jedno: odrau- 
cić obecny projekt i przekazać go komisy! 
w nowym składzie, gdy dawny skład oka- 
zał się nieodpowiednim. (Okłaski na pra- 


niku, policya ucała się do tegoż o wyja- 
śnienia. Svcyalista oświadcza, że o liście 
nie nie wie. ; 

Wizyta z przeszkodami. Posłowie parla- 
mentu angielskiego, którzy zamierzają prży- 
jechać do Rosyi z rewizytą, natrafili niespo- 
dziewanie na trudności, gdyż wśród nich 
jest kilku żydów, którym niewolno przeby- 
wać w Rosyi bez pozwoienia specyalnego. 
Obecnie taczy sią w tej sprawie wymiana 
korespondeacyi między rządami obu państw. 

Trójprzymierze bałkańskie. Z Konstan- 
tynopola donoszą: Omawiając rzekome buł- 
garsko-serbsko-czarnogórskie trójprzymierze, 
„kkdam* zaznacza, że Poria wszelkimi środ- 
kami musiałaby się starać o niedopuszczenie 
do takiego sojuszu na Bałkanie, w którym- 
by sama nie miała udziału. Jest rzeczą naj- 
ważniejszą, aby Serbia już obecnie zapewni- 
ła sobie poparcie Austro-Węgier, którym 
także takie trójprzymierze na Bałkanie gro- 
ziłoby niebezpieczeństwem. Dziennik przy- 
pom:na Oficyalne zapewnienia przyjaźni Au- 
stro: Węgier dla Turcyi i sądzi, Że bliższe 
porozumienie mogłoby Austryi i Turcyi wyjść 
na pożytek. „Ikdam* sądzi, że i Gtecya 
mogłaby przystąpić do togo entente austro- 
tureckiego, albowiem zastrzeżenia panslawi- 
styczne rzekomego trójprzymierza dotykają 
także interesów Grecyi. 

Wrzenie w Grecyi. Do ministra finan- 
sów udała się deputacya związków zawodo- 
wych i cświadczyła, że robotnicy nie pozwo- 
lą narzucić subie nowych ciężarów podatko- 
wych. Przedstawiciele robotników oświad- 
czyli, że rząd pójdzie chyba po trupach, je- 
żeli gwaltem zechce narzucić nowe podatki. 


Telegramy. 


/ (Od korespondentów własnych). 
Wywiad u Timaszewa. 


Petersburg. — Nowomianowany mini- 
ster przemysłu i handlu, Timaszew, w roz- 
mowie ze współpracownikiem jednego z pism, 
zaznaczył, iż trudno mu na razie szczegóło- 
wo określić program. Pole działalności jest 
niezmiernie rozległe, a spraw do załatwienia 
powstaje mnóstwo. Koniecznem jest ustalić 
porządek spraw najpiln:ejszych. Minister nie 
podziela zdania, iż interesy rolaictwa i han- 
dlu są sprzeczne, przeciwnie uznaje solidar- 
ność takowych; z tego powodu ministerstwa 
handlu i rolnictwa są jak gdyby jednem 


Je 

Skorochodow oświadcza, iż posłowie sy- 
btrscy, nie chcąc powstrzymywać wprowa- 
dzenia w życie nowej instytucyi sądowej w 
Rosyi, nie żądają źwrócenia projektu prawa 
komisyi, lecz wymagają poparcia wniesionej. 
przez siebie formuły przejścia, w której wy- 
rażają Życzenie najszybszego opracowania 
przez rząd projektu prawa o rozciągnięciu 
reformy sądowej na Syberyę. (Oklaski na 
lewicy). 

Bar. Meyeńdorf. Mówca uznaje za po- 
żądane urządzenie sądów La wzór sądów 
gminnych w Królestwie Polskiem, jednak w 
chwili obecnej uważa to ża niemcżliwe. Na- 
leży, aby ludność wypoczęła po obecnym 
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Petersburg —Urzędowo został ogłoszony 
projekt nowej ustawy emerytalnej dla woj- 
skowych. Projekt tej ustawy ma być wpro- 
wadzony w życie od d. 1 stycznia 1911 r. 

Odesa. — Wczorajszy wzłot Gilbergue'a 
odbywał się z przygodami. Jeden z trzech 
uczestników wzniósłszy się na wysokość 
1,200 metr. poprosił o spuszczenie go, uskar- 
żając się na nudności. W jednej wsi aero: 
plan powitano wystrzałami, z których ua 
szczęście żaden nie był celny. Wzlot trwał 
10 godzin. Aeroplan wylądował w gub. po- 
dolskiej. 

Tyflis.— Podczas pościgu za złoczyńcą, 
ten ostatni ranił dwóch żandarmów i prze- 
chodnia. Złoczyńca, który zdążył dać prze- 
szło 80 wystrzałów został zabity. 

Taszkent.—W obvcności pomocnika ge 
nerał-gubernatora Kondratowicza dokonanu 
w Turkestanie próby pierwszej; irygacyjnej 
studni artezyjskiej. Próba ta, mająca ol- 
brzymie znaczenie dla Turkestanu oraz jego 
przemysłu, dała pomyślne wyniki. 


Paryż.—Podczas dalszych debatów nad 
kwestyą marokańską Pichon oświadczył, że 
Europa zaaprobowała jednogłośnie postępo- 
wanie Hiszpanii w Maroku. Zgoda z Hisz- 
panią jest podstawą polityki Francyi w Ma- 
roku. Przechodząc następnie do rokowań 
z komisyą marokańską, Pichon powiedział, 
że Francya może ewakuować okręg Szauja, 
wówczas gdy crganizacya sił wojennych 
maghzenu zabezpieczy zachowanie porządku. 
R'ąd uważa w dalszym ciągu Casablaukę i 
Budenib za dzielnice marokańskie. Wska 
zawszy na ulgowe warunki pożyczki udzie- 
lonej Maroku przez F'rancyę, Pichon pod- 
kreślił lojalne zachowanie Niemiec, wskutek 
którego usunięte zostało istniejące napręże- 
nie. Wszystkie mocarstwa aprobują stano- 
wisko zajęte względem maghzenu, podo- 
bnież, jak i propozycye Francji, na które 
jednakże zgoda maghzenu jeszcze nie nastą- 
piła Francya pragnie uniknąć interwencji 
zbrojnej i gotowa jost udzielić poparcia 
maghzenowi, Lecz w razie obstawania przy 
zajętem stanowisku, Francya będzie zinu- 
szona nalegać wspólnie z państwami na wy- 
konanie podpisanych traktatów. Taba przy: 
jęła następnie formułę przejścia, aprobującą 
deklaracyę rządu i wyrażśjącą przekonanie, 
że interesy francuskie w Maroku będą za- 


bezpieczone i że umowy i traktaty zostaną 


spełnione. Przyjęto następnie kredyt do: 
datkowy na operacye w Maroku. 
Londyn. — Do agencyi 


Rutera tele- 


listopada. 


Petersburg. — Posiedzenie wznowiono 
o godz. 8 m. 40. 

Sokołow 2-gi referuje wniesioną prz z 
88 posłów do Dumy interpelacyę w sprawie 
niezgodnych z prawem rozporządzeń guber- 
natora. siedleckiego, dotyczątych kościoła 
rżymsko-katolickiego we wsi Opołe. W in- 
terpelacyi zaznaczone, iż wybudowany w 
Opolu kosztem przodków Szludowskich ko- 
ściół katolicki był w r. 1890 zamknięty 
i oddany duchowieństwu prawosławnemu, 
lecz do r. 1906 duchowieństwo prawosławne 
nie korzystało; z gmachu kościoła. 

Po wydaniu prawa z du. 17 kwietnia 
1905 r. o tołerancyi religijnej paralianie 
opolscy, wyznania katolickiego, wszczęli sta- 
rania o zwrot kościoła i otrzymali 12 sty- 
cznia 1907 r. odpowiedź departamentu do 
spraw duchownych obcych wyznań, iż osta- 
teczna decyzya w tego rodzaju kwestyach 
zależna jest od uchwały, powzięlej przez 
Dumę Państwową, po rozpatrzeniu ogółnej 
kwestył zwrotu przez duchowieństwo pra- 
wosławne i inne oddanych im w różnych 
czasach zamkniętych kościołów i majątków 
kościelnych. 

Pomimo takiej odpowiedzi w dn. 21 li- 
stopada 1907 r, jak głosi interpelacga, do 
gmachu zamkniętego kościoła przybył na- 
czelnik powiatu wraz z naczełnikiem straży 
ziemskiej, 17 strażnikami i 9 duchownymi 
prawosławnymi. Przybyli zdjęli pieczęcie, 
otworzyli drzwi wejściowe i oświadczyli, że 
w dn. 6 grudnia 1906 r. przybędzie biskup 
dia poświęcenia gmachu. W. dniu następ- 
nym, na skutek rozporządzenia miejscówego 
duchownego, usunięty został ołtarz katolicki 
i inne przedmioty kościelne, nie obyło się 
przytem bez profanacyi szczątków, złożonych 
w podziemiach kościelnych, przodków. 

Zawiadomiono o tem telegraficznie mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych i oberpro- 
kuratora synodu, którzy zażądali od gub. 
siedleckiego natychmiastowego ukrócenia 
samowoli. Jednak gubernator nie Spełnił 
rozkazu władz wyższych i w dn. 6 grudnia 
dokonano poświęcenia kośc.oła przez bisku- 
pa prawosławnego. Komisya interpelacyjna 
proponuje Dumie, aby żaządała w tej kwe- 
styt wyjaśnień od ministra spraw we- 
wnętrznych. Po otrzymaniu wyjaśnień rzą- 
du Duma może rozpattzyć jak samą inter- 
pelacyę tak i wyjaśnienie rządu. 

Dymsza w roli pierwszego posła, który 
podpisał interpelacyę, utrzymuje, iż jak ze 
strony prawnej, tak i faktycznej interpela- 
cya jest uzasadniona. W danej chwili mów- 


ministerstwern sił wytwórczych w państwie. 
Koniecznem jest, aby ministerstwo handlu 
kolejno rozpatrzyło sprawy, mające związek 
z rolnictwem, naprz. handel zbożowy. 

W kwestyi kapitałów eudzoziemskich 
minister mniema, iż należy starać się 
o utworzenie. własnych kapitałów, jednak 


niszadawalającym stanie rzeczy. Przekaza- 
nie sprawy nowej komisyi, zdaniem mówcy, 
nie wyda innych rezultatów, jak te, które 
osiągnięte zostały przez obecną kumisję. 
Chwila obecna nie daje żadnej rękojmi, aby 
można było liczyć na lepszą reformę od pro- 
ponowanej przez komisyę. 


grofują z Pekinu: „Na mocy edyktu cesar- 
skiego wicokonsuł w Czyli — Tuań Fań, 
otrzymał dymisyę. Na jego miejsce miano 
wany został wicekonsul Chrguana, mieszka- 
niec Mandżurgi, Czen-Guj Łuń. Nominacya 
ta nie spotxała się z powszechnem uznaniem. 
Czen-Guj Łań uważany jest za wroga cudzo- 


ca uważa za potrzebne popierać jedynie o- 
pinię komisyi o przyjęciu interpelacji. 

Po przemówieniy hr. Bobrińskiego (2-go) 
interpalacya przyjęta została większością 
wszystkich głosów przeciw skrajnej prawiey. 
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niecierpiiwie zapytał Isaacs,— Czy chcesz po- 


zbawić lepszych od siebie światła słonecz- 
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MR. ISAACS 


Współczesna indyjska opowieść. 


(Z angielskiego przełożył S. W.). 
—— 

Zacząłem mówić do Ghyrkinsa, który 
zajęty był ztrzelbami, ale posłyszałem odpo- 
wiedź Isaacsa. 

—fPani sama jesteś najśliczniejszem 
i najdoskonalszem z wszystkich Boskich two- 
rów! 

Nadludzkim wysiłkiem zdołałem wzro- 
ku megognie fodwrócić- od Ghyrkinsa, ale 
widać, że oczy moje niezbyt inteligentny 
miały wyraz, bo mnie stary zapytał, na co 
się tak wypatrzyłem. 

Przypuszczam, że Isaacs nie dbał o to 
czy słyszę słowa jego czy nie, ale inaczej 
rzecz się miała z Ghyrkinsem. W każdym 
razie pers duże postępy musiał zrobić, bo 
komplement jego nie wywołał najmniejszego 
niezadowolenia, chociaż udała, że nie bierze 
go pod uwagę. 

— Na seryo, panie Isaacs, jeśli chcesz 
pan abym panu dała jedrą z tych róż, to 
musisz mi powiedzieć, gdzie je zdobyłeś. 

Powoli się obejrzałem; trzymała różę 
w ręku i spoglądała to na niąto na Isaacsa, 
jakby zastanawiające się, czy mu z nią będzie 
do twarzy. Nie umiał oprzeć się pokusie. 

— Jeśli pani naprawdę chcesz wie- 
dzieć —rzezł uśmiechając się, — to powiem 
ale musi to pozostać w głębokiej tajemnicy 
Griggs, przysięgaj! 

Polne m Faa i mruknąłem coś o 
grobach moich przodków. 

— A więc wczoraj rano widziałem o- 
gród kolektora, a w tym ogrodzie starannie 
pielęgnowane róże, Wziąłem więc ogradni- 
ka na bok i rzekłem mu: „mój przyjacielu. 
patrzaj: cto jest srebro dla ciebie; i rupit 
i paisy. Jeśli wybierzesz najładniejsze tw j: 
róże i wręczysz je posłańcowi, którego przy- 
szłę gdy gwiazdy zejdą. tò dam ci tego sre- 
bra więcej aniżelibyś przez miesiąs zarobił 
u angi-lskiego twego pana. Ale jeśli teg: 
nie uczynisz, to każę sprefanować grób two- 
jego ojca, zabijając na nim świnię, a co wię- 
cej, powrócę i grubym kijem cię obiję*. O- 
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przysięgę. Zostawiłem posłańca z koszykiem 
w Pegnuggerre, i oto jak dostałem róże. 
Nie mówcie tylko nic kolektorowi. i 

Krześmieliśmy sę i miss Westonhaugh 
dała różę Issacsowi, który dotknął ją usta 
mi pod pozorem wąchania, a potem włożył 
do butonierki. W tej chwili nadszedł Kilda- 
re a za sim i kolektor, który nas na pra- 
wo i lewo rozpędził, mówiąc, że najwyższy 
czas, abyśmy ruszyli w drogę. Włożyliśmy 
więc pasy i kapelusze, i zajęliśmy miejsca 
na słoniach, a wkrótce potem' byliśmy już 
w lesie, dążąc do samego serca dżungli. 

Mr. Currie Ghyrkins, który dzięki dłu- 
giemu doświadczeniu zachowywał wsród ty- 
grysów tę samą zimną krew, z jaką zwykł 
był czytać „Piosecra*, zabrał siostrzenicę 
do swojego howdah; mały kolektor zaś, ja: 
ko doskonały strzelec, dał się tylko dwoma 
słoniami z naganiaczami od niej oddzielić, 
tak aby módz przedewszystkiem na bezpie- 
czeństwo jej baczyć. Ponieważ «aś było 
wszystkiego tr.ydzieści siedem słoni, więc 
reszta towarzystwa razem trzymać się nie 
mogła. K lektora obraliśmy przywódcą, bo 
najlepiej znał okolice i rozkazy jego były 
nieodwułalne, a posłuszeństwo nasze wzo- 
rowe. Może ze dwie godziny  przedzierali 
śmy się tak przez gąszcz, gdy negły wy- 
strzał wszystkich nas zatrzymał To Kilda- 
re spotkał pierwszego swego tygrysa i to 
mie dalej, jak na pięć kr.ków, gdy zwierz 
starał się niepostrzeżenie preeśliznąć po- 
między słoniami. Zbyt jednak prędko strze- 
tit i ranił go tylko w bok, co tygrysa do 
wściekłości doprowadziło. Jednym susem 
nalazł się na głowie słonia, na którym sie- 
dział młody anglik, podczas gdy mahat 
przerażony z błyskawiczną szybkością scho- 
wał się za howdah. Pozycya była drażliwa, 
nawet dla najstarsz go sportsmana, ale mu- 
szę przyznać, że Kildare nawet nie zbladł 
aci się zarumienił Słoń gwałtownie się 
trząsł, py pozbyć się napastnika, ale K:lda- 
r, schwyciwsży za drugą strzelbę i nie ce- 
ując prawie, powtórnie strzelił, tym razem 
s dubrym skutkiem, bo zwierz w głowę tra- 
ilony #walit się martwy na ziemię. 

Ogromny okrzyk powstał na całej linii, 
niss Westonbaugh chusthą powiewała, a 
lsaacs, znajdujący się na drugim końcu, 
gwaltownie w ręce klaskał, wołająz do- 
tośnym głosem: 


Henry Smith i S-ka 
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fabryki angielskiej Benthalla. 


udoskonalone, zupełnie bezpieczne w użyciu, od- 
znaczajace się wielką oszczędnością. 
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Zdaje się, że pochwała rywala więcej 
ucieszyła K'ldare's, aniżeli wszystkie inne. 
Tymczasem szikarowie otoczyli zabitego 
zwierza. 

Pokazało się, Że była to młoda tygry- 
sica, osiem stóp długa, a czyste i gładkie 
jej futro świadczyło, Że nie należała do lu- 
dożerców. 

Przyprowadzono jednego z luźnych 
słoni, który chętnie ukląkł, by przyjąć cię- 
żar, dobrze wiedząc, że zastrzelona piękność 
była kiedyś naturalną jego nieprzyjaciółką. 
Ruszyliśmy dalej, badając dżungię we wszy- 
stkich kierunkach i jakoż po długich mar- 
szach i kontr-marszach trafił nam się drugi 
tygrys, wielki i stary tym razem, który 
padł ofiarą strzału kolektora. Trafiony z% 
stał w samo serce, ale stary myśliwy u 
śmiechnął się tylko pogardliwie. Wolałby on 
mieć szczęście Kildate'a. 

Ostatecznie dwa tygrysy na jeden 
dzień, to nie było tak źle, jak na tę porę 
roku, przykro mi tylko było, że lsaacs nie 
miał sposobności zręczności swej wykazać 
i wolałbym był, aby wyprawa na mniejszą 
skalę była prowadzona. Jadąc do domu, po- 
cieszałem się strzelaniem pawi, których pa- 
rę ze sobą zabrałem. 

Było po piątej, gdy przybyliśmy do 
obozu i z przyjemeością pozsiadaliśmy ze 
słoni, na których nogi już nam były po- 
cierpły. 

Służba zbiegła się, by ogląłać rezultat 
naszego polowania, my zaś poszliśmy się 
przebrać i odświeżyć do obiadu. 


X. 


Stanąwszy w namiocie, zabrałem się 
do rozwijania turbanu, podczas gdy Isaacs 
z niesmakiem patrzał na czystą i nietkniętą 
broń, którą Naraim położył na stole. Słońce 
już zachodziło i promiebie jego prawie ho- 
ryzontslnie padały przez otwarte drzwi na 
zmartwioną twarz mego towarzysza. Wtem 
cień jakiś je zasłonił, podniosłem oczy i zo- 
baczyłem w progu krajowca, salaamującego 
aż do ziemi. Nie należał on do naszej świ- 
ty, lecz był prostym ryolem, ubranym tylko 
w dhoti, czyli przepaskę na biodrach i do- 
syć biedny turb. n, 

— Kya ćzehte ho? — czego chcesz? — 


MŁODZIEŻ POLSKA 


w uniwersytecie kijowskim przed 1858 rokiem, z portretami współczes- 
nych studentów-polaków. 
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ZJAZD HORODELSKI, PAMIĘTNIKI z WYGNANIA, (1861-1862) 


nego? 

— Oblicze Sabiba jest, jako słońce i 
ks'ężyc—odparł hindus pokornie. —Ale jeśli 
wielki władca świata zechce mnie przesłu- 
chać, to powiem mu cuś, co ucieszy serce 
jego. 

— Mów więc, niewierny. 

— (Opiekunie ubogich! jesteś ojcem 
moim i moją matką, ale wiem ja, gdzie leży 
tygrys wielki, twardego serca ludożerca, 
lubujący się we krwi! 

— Psie niewierny — rzekł Isaacs, spo- 
kojnie zdejmując surdut. — Tygrysa, o któ- 
rym mówisz, widziałeś wiele miesięcy te- 
mu; bu co do mnie przychodzisz ze swoimi 
kłamstwami? 

Isaacs znał zwyczaj krajowców, którzy 
w ten sposób bałamucili obcych, by uzyskać 
nagrodę. 

— Sahibie, nie jestem kłamcą Wi- 
działem tygrysa, o którym mówię, dziś rano. 

— Niewolniku — rzekł Isaacs, siadając 
i zapalając papierosa, ale łagodniejszym już 
tonem.— Jeśli mówisz prawdę, to zabiję ty- 
grysa, ale jeśli kłamiesz, to zabiję ciebie 
i każę cę pochować wraz z wołową padliną 
i dusza twoja umrze. 

Hindusa nie bardzo przeraziła ta gro- 
Źba. Zblżył się i znowu głęboki salaam 
oddał. 

— Tygrys jest niedaleko mieszkania 
Sahiba, który jest moim ojcem. Pozawczo: 
raj pożarł człowieka z poblizkiej wioski. 
Pięciu ludzi pożarł w ostatnim nresiącu. 
Widziałem. jak wracał na swoje legowisko, 
i będzie tam z pewnością przed świtem. 
A Sahib da mi uszy jego, abym sobie zrobił 
z nich dżadu, talizman przeciw nagłej 
śmierci. 

— Psie niewierny, jeśli mówisz prawdę 
f jeśli zabiję tygrysa, to uczynię cię boga 
tym, ale uszów ci nie dam, bo sam chcę 
mieć dżadu. Powiedziałem, a ty czekaj tu 
mojej łaski. 

Ryol przykucnał w progu w cierpliwej 
pozie hindusów, a Isaacs wyszedł by udać 
się na obiad. Przystanął jednak i zwrócił 
sią do krajowca raz jeszcze. 

— Ani słowa nikomu 
grysie, inaczej obetnę ci uszy świńskim no: 
żem. 

Słońce tymczasem już zaszło, a nowy 
księżyc słabo zaczynał świecić. Przystaną 
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łem chwilę, patrząc na niego, gdy wtem 
niespodziewanie odezwał się głos miss We- 
stonhaugh tuż za mną. 

— Czy życzysz pan sobie czego od no- 
wiu? 

— Tak, a pan? 

— Czego pani sobie życzysz, miss We- 
stonhaugh? — spytał Isaacs, zbliżając się.— 
Może więcej kwiatów? O to nie trudno. 

— Nie— chciałabym tylko żeby polo- 
wanie na tygrysy wiecznie trwać mogło. 
I pragnęłabym mieć parę tygrysich uszu. 
Moja stare ayah utrzymuje, że chronią one 
od choroby, złych duchów i różnych innych 
brzydkich rzeczy. 

— Wiem; oryginalny to przesąd, i pe- 
wny jestem, że służba już obu tygrysom u- 
szy poobcinała. Nigdy oni z tem czasu nie 
tracą. 

— Tak, oglądałam ich i muszę czekać 
dą jutra. Ale nechże mi pan przyrzeknie, 
mr. Isaacs, że jak pan zastrzelisz tygrysa, 
to dasz mi jego uszy. 

— Przyrzekam. Przyrzekłbym wszy- 
stko, co tylko pani — 

Dalszego ciągu nie slyszałem, bo odda- 
liłem się, pozostawiając ich samych. 

Przy obiedzie nie szczędzono pochwał i 
komplementów lordowi Kildare, który bar- 
dzo był kontent i szczodrze raczył się wi- 
nem, ale że wszyscy byli pomęczeni, więc 
po jednem cygarze rozeszliśmy się na spo- 
czynek. Ja jeden tylko pozostałem na mo- 
im szezlongu i, rozmyślając o różnych rze- 
czach, musiałem się zdrzemnąć. 

Nage ktoś dotknął mi rękę; skcczy: 
łam na nogi i chwyciłem stojącego przedem- 
ną człowieka za gardło, zanim zdołałem roz- 
poznać przy Świelle księżyca, że to był Isa- 
acs, 

— Nie bardzo bezpiecznie cię budzić, — 
rzekł, gdy go puściłem. — Gorączki dosta: 
niesz, jeśli spać będziesz na dworze o tej 
porze roku. Północ się zbliża, a ja odcho- 
dzę.—Spostrzegłem, że miał pasek z naboja- 
mi, a za pasem zatknięty „kookrie* —nóż. 

— Pójdę z tobą, —zawolałem, domyśla- 
jąc się, dokąd się wybiera.—Zaraz będę go- 
tów. 


(D.e n). 
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- g + SZWAJ” 
pującogo. . Kakao I Czekoladę carskie i krajowe. 


świeżo pal ną, która me- 
że być mielona w obec 
Każdy kupujacy korzysta z 11% rabatu gotówką lub 20% towarem. Przy ma- 
gazynie warsztat do wyrobu mebli i parawanów bambusowych 


Firma filii nie posiada. 13840— 
Wszyscy się przekonali, ze jedynie 13574 
Lampa Westinhau 


jak to ubiegły sc- 


zn wykaznł, jako Naj trwalsza, 


Paląca się od 1,000—2,000 ==: 


Niewątpliwie oszczędzająca 70°% energii 
szczyci się pierwszeństwem. 
SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy o sile 16 — 100 


Kreszczatyk I0, telefon 119. Świec, po ccnic od I rh. 30 kop. 
Lampa po 134 godzinach palenia się zwraca całkowicie koszt nabycia. 
FZZ EK a i 


HANDEL WIN i DELIKATESÓW 


„KULINAR” 


Podaje do wiadomości, że główny oddział został przeniesiony na Kreszczatyk 
W 15, wprost Ralusza; sklep urządzony na wzór zagranicznych: zsopatrzony 
w wielki wybór najrozm. prod, wim krajowych i zagranicznych firm. Codzien- 
nie o g. ll-ej rano i 6-ej wiecz. g rące kiełbasy, szynka i t d. Szczegół- 
niejszą uwagę zwrócono na kuchnię, znajdującą się przy 
skiepie za oszkloną ścianą przed oczami publiczności. Pie- 
rażki gorąca w kilku gatunkach w ciągu całego dnia. Dziczyzna, pta- 
ctwo i ryby śŚsieże i przyr.ądzone na różne sposoby. Gbstalunki na 
wspaniałe obiady i pojedyńcze prtrawy po cenach umiarkowanych. Oddział 
zaopatrzony w oltrzymi wybór zagrań i krymsk. owoców. Drugi oddział 
sklepa pozostaje przy ul. Funduklejowskiej X 19 wpr: st teatru.Hg 
14115 W łaściciolka sklepu Giga Kopelan. 


Dr. 
UWAGAI! Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 


świata zalecają stale 


1 
Przyjemny, ła 


godny, skutecz- 
ny. 


Bayerós, Tarsa, Budapeszt. 10011 


Omm e ë 


Fabryka kafli i majoliki 


J. Andrzejowskiego 


Poleca udoskonalone ogrzewaeczo 


„Wulkan“ 


oszczędnoćć w 0% e., osuszanie wilgoci, 
równomieree uagrzewanie mieszkania. 


Przenośne piecyki. 
Biuro fabryki: Kijów. Kreszczatyk 16 


Telefon Nr 810. 14331 


ZZ 
D uwa BR > 


ilac Lwowski Nr 6 w podwórzu (wiel- 
kı szyld czerwony) duży zapas drew 
brzozowych na Kij. Kow. dr. żel. 
Polecam z dostawą i gwarancyą Sum. 
składania. C: ny nizkie. Sprzedaż drew 
na wagę Węgiel kamienny rozm. 
gat. i p łowany. 14327 


DWA KOSTYUMYI 


Za Trb. 25k. męski i damski. 
Dwa odcinki na zimowe lub jesienne 
ko tpumty damski i męski wysyłają się 
boz doliczenia kosztów prze- 
syłki za 7 rb. 25 kop. (Do Sy- 
heryi dol cza się 8» kop.). Jezeli się 
nie podoba, fabryka zwraca pieviądzo. 
Odcinek na kostyum męski 4/, arsz. 
z angielskiego mocnego kortu wełnia- 
nianego 2 arsz. szerokości najnowszego 
rysunku i $ arszynów Ko'ciku wełnia- 
nego zFioryda' Im dny rysunek, ua 
clegaucki danski kostynm. Oba cdcin- 
ki we wszelkich kolorach ciemnych. 
Przy WE za zuliczeni im poczło- 
wem, dolicza się 18 kop. (taryfa pocz- 
towa). Stosownie do życzenia ża tę 
samą c nę wysyła się a'bo dwa męskie, 
albo dwa damskie odcinki. Adre ować: 
Dom Fabryczno - Ekspedycyjny Boran- 
szteina i S-ki Białyst.k D. K. 14191 


AZAS] 
KZI 


Tydzien Hurtowy 


$ PORE 
Czesko-Rosyjska fabryka wyrobów 
trykotowych i pończoszniczych 


Na sezon ziizowy poleca ciepłą bieliznę Jeg rowską i in, chust- 


ki penzańskie, puchowe, wełniane n«lianiki damskie, ligara, 
kamasze, rękawiczki, kostywszy die myśliwych, kurtki na fu- 


wrze i z węlny wielbiądziej. 
specynine kaimasze, fu- 
fajki, kalesony i t. d. 


Magazyn 


E Czeski 


ta cierpiących na reumatyzm 


Dziecinna bielizna ciepła. 


Ceny bardzo nizkio Ń stale. 


G. W. And rie 


Cenniki na żądanie. 
W.-Wasylkowska 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michał Bukowiński w Kijow 


ul. Kreszczatłik 5. 


11841—35 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraf:czny: «Embu Kijów». 


Poleca: 


Roboty izolacyjne z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Iufuzo- 


ryt, Kieselgur). 


Lampy żarowo-naftowe , 


Lira“. 


Posadzkę terakotową «Marywib. Cegłę ogniotrwałą <Marywib 


wysok. w yirzymałości. 


Posadzkę dybową masywną cTajkury»>. Dachówkę mersylską ory- 


ginalną. ` 


Blache doshową czarną i ocynkowaną. 


Biachę falista i kcnstrukcye tejże. 


Materyały hudowliane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 
Koaztorysy, albumy, prospekty na żądanie. 


Nałęczów 


14246 


Zaklad leczniczy cały rok biwariy. Pięć wiorst od stacyi „Nałęczów* dr. 


żel. Nadw. (godzina drogi od Lublina, 5 od Warszawy). 
z Kijowem przez Sarny — Kowel. 


Sezon zimowy 


wym. wyjątk. spokoju i troskliwej opieki lekarskiej. 


Bezp. komun: 
Poczta i telegraf na miejscu. 

o 25% tańszy od letniego. Leczenie 
cięższych post. chor. pnerwawych, 
Kąpielefgnzowo, igliwio: 


we, miner, i t d, Hydro į elektro-terapia, Masaż, Gigmastyka, Roentgenizacya, 
d'Arsonvalizacya, Kąpiele elektryczne, rzterokomorowo i świetlno. Kuchn'a dye- 
tetyczna pod nadz. lekarsk, Ścisły nadzór lekarski. Powozy na zamówie- 
mie. Całodzien. utrzym, od 3 rb. dziennie. Prospekty szcteg. gralis i franco. 


Howo-ctworzony 


Warszawski fabryezny 


Skład Mebli 


poleca: 13289- 21 

Angielskie łóżka, szafy, lustra, gar- 

nitury mebli, materyo jedwabne, 

draperye, firanki i wszelkicgu ro- 
dzaju meble 


po cenach fabrycznych 
bez konkurencji. 


Kreszczatyk 37 wprost Funduk. 


H krótki 
ortepian iie: 
deński 

“o sprzedania za 809 rubli. Swia- 
tosławska 8 m. 12 od g. il-ej rano dn 
g. l-ej po poł. 14339 


MAKARONY — m 
w włoskie... 

Oliwa prowancka 
Herbata cejlońska ==! 
M. Rożewiu sprzedaje się 


w móawazyrię 
A. Balboni Neaterowska 27. 


Kraków, Wolska 6. 


Pensyunat p Margi Br eskiej, pierw- 
szorzędny, przyjmuje ha czas dłuższy 


i kretszj. 14322 
Do sprzo- B.-Kudrawska 38 
aasia planino m eaaa 


figrodnik poszuk. Iniejs a od l-20 

grudnia za wynagrodz. 25 rb. moż- 
na na wyjezd. Adres: Zakład ogrodn. 
Meycra, Syrec. Roman Sapiecha. 14337 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Vrorezna 9) róg Puszkińskiej 


Za 6 rb. 25 kop. DWA KOSTYU- 
MY! Męski i damski. 

Dwa odsinki na kostyumy zimowe iub 
jsienne, damski i mę-hi, wysyła MY 
bez pobrawa za koszia przesyłki za 6 
rb. 20 kep. (Na Syberyę dolicza siq 
65 kop.). Jezeli się niepodoba - faLry- 
ka zwrsca pieniądze. Odcinek na mi- 
ski kostyum 41/4 arszyna. Angielski 
kort, mu coy, wwniany, szerokości 2 ch 
arszyn, najoowszych deseni i B arszy- 
nów kerta w.łniavego »Arkadyac, de- 
senie modne na uleganckhi kestyum 
damski. Oba udcinki w c cemaych ko- 
larach. Przy wysyłce za zaliczeniem 
dolicza sio 14 kop. (taryfa pocztowa). 
Na żądanie wysyła się alto w męski» 
kostyumy, albo 2 dla dam. Adresować: 
Fabrykant M. Bernstein, Lódz 

. K. 14307 


Drzewo opałowe 
Skład S. Piotrowskiego 


w Kijowio na Przystani. Telofon 2234 
Ceny nainiższe. Drzewa nailep. 12176 


człowiek, polak, łanie pl- 
Młody szący (Świad. szkoły lud.) 
zna polski, rosyjski i rachunk, poszuk. 
posady, ma świad.. meże być zakrystya: 
nem. Żytomierz, biuro W. Bocheńskiej. 
Gimoażytlna Nr 1 14255 


Doświadczon 


buchalier poszukuje pracy. 
jorny zaułek Nr 1 n. A. 


Na wyjazd (ekst"r.) poszuk. lekeyi 
lub m. wychowąw. (umiem szy) 
14293 


KAM 
1427: 


Michajłow. 16. J. Żurowska. 


Masaż twarzy, 


odmładza i wydelikatnia ploć i koer 


skóry. Niszczy zmarszczki, piegi i 
wszelkie plamy skórne. Pirogowska 
iwaem 2 14278 


Student filolog 


8-letni praktyk, języki starożytne i no- 
wa, peszukuje lekeyi. Oferty: Admin. 
» Dziennikac dla W. R. 14.8 


jtetlgentna rosyanka poszuk. miej. 
buny lub gospod. za goa i_utrzym, 
Adm. „Dzieu. Kijow.* dia E. P. L. 
ja Okolo 400 dziesięcin ziemi 
Kupię z ładnym NEN ogrodem, 
budynk>mi, stawem, młynem, w jednym 
kawałku, separat, W pobliżu kolei i 
juiasteczka, od polaka. Szczegółowe 
oferty proszę nadsyłać: poczia Woło- 
czyska dla D. E. 14311 


Fran aises Françaisos cherchent la- 

! h + çons eb place, Adr: 
Foyer francais Grande Podwal. 13. 

14294 

pe sprzedania 23 pudy kuliczy- 

ny bez kanianki, urodzaju 1909 r., 

na żądanie próbki b.dą wysłano. Zwra- 

«ać się: Porzia Rzaszków gub. podolsk. 

Rządca Stanistiw Zieliński. 14314 


Rub. 150 do 200 miesięcz, 


pewnych może zarobić kazdy, biorąc 
na sicbie reprezentacyę dającego Się 
łatwo rozpowszechni © towaru jednej 
z wielkich firm. Oferty uprasza się 
nadsyłać pod adresem: Niemcy, . Um- 
stsetter, Stuttgart, Traubenstrasse. 


Ņanczycieika zna języki, muzykę, 
poszukuje p sady na wieś za małą 
jpensyę. Poczta Munasterzyska gub. 
,kijowska posie-restantie D. M. K. 14315 

1, $ w poobied, godz. poszukuje 
Lekcyi medal stia szk. handl. zna: 
jąca francuski, niem. i polski. 


M -Włodzim. 28 m. 6 14268 
| brita” posady biurowej. Zaułek 


Michałowssi 34 m. 2. Apost łowa. 
14350 


Magazyny i mieszkania 
4 — 3 pokoja z ku hna, wygod., clek-= 
tryczność. W.-Wasyikowika 126, 14344 

kroju Paryskiego wc- 


Kursy dług metody M. Teodor 


W. A. Kozlowskiej 


} Michajłowska N 18 m. 9. 

Zapis uczen trwa w dalszym ciągu. 
Warunki przystępne. Kończąco kurs 
mają prawo otwier. é Swoja pracownie. 
Przyjm. obst. na damskie ubr., gorsety 
i bieliznę. 14355 


Od Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych usiążck, nie- 

zbądnych w każdym domn polskim, po- 

rozunieliśmy się z wydawcami i odstę= 
pujemy 


po cenie Zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumoratorom, 


(Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

va Polski z podziałem na województwa. 

ena dla prenumoratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rh, 1 kop. 40 | Rh. 1 kop. 60 


(w brosznrze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczoniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki. 


i w" Rz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy” Doe. ii. 
Zytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal.. rzemieśln. 
i wszelką służbą domową. Przy biurze 
współmieszkauie dla szukających pracy 
ułodych katoliczok p. n. „Sebrenisko 
S-tej Jadwigi“. 12714 


